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Spotkanie
E. Gierka

z prymasem Polski
I sekretarz KC

P. Jaroszewicz na wojewódzkim zjeździć ZBoWiD w Warszawie

Dawniej pierwsi w walce
dzisiaj przodują w pracy dla Ojczyzny

Gierek przyjął
w gmachu Sejmu

Edward 
wczoraj
ks. kardynała Stefana Wy 
szyńsklego prymasa Polski, 
przewodniczącego konferencji 
Episkopatu.

Zgodnie z ustaleniami podję­
tymi w październiku 1977 r. 
kontynuowano wymianę po­
glądów na najważniejsze spra­
wy narodu i Kościoła, które 
mają doniosłe znaczenie dla 
właściwego układania stosun­
ków oraz współdziałania Ko­
ścioła i państwa; dla jedności 
narodu w dziele kształtowani 
pomyślności Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej i umacnia­
nia iej pozycji w świecie.

PAP

Wznowienie obrad w Genewie

Przygotowywanie nowych
porozumień o ograniczeniach zbrojeń

LIST OD K. WALDHEIMA # DEPESZA OD L BREŻNIEWA

Wczoraj rozpoczęły się w Ge 
newie obrady konferencji Ko­
mitetu Rozbrojeniowego, będą 
eego głównym forum negocja­
cyjnym w sprawach ograniczę 
nia zbrojeń i rozbrojenia w 
skali światowej. W obradach 
biorą udział reprezentanci 39 
państw, w tym delegacja pol­
ska, której przewodniczy stały 
przedstawiciel PRL w genew­
skiej siedzibie ONZ, ambasa­
dor Bogumił Sujka.

Komitet podjął pracę w 
zwiększonym składzie, zgod­
nie z uchwałą ubiegłorocznej 
rozbrojeniowej sesji specjal­
nej Zgromadzenia Ogólnego 
NZ, która postanowiła rozsze­
rzyć grono jego członków z do 
tychczasowych 31 do 40. Nowy 
mi członkami Komitetu zosta­
ły: Algieria, Australia, Bel­
gia, Indonezja, Kenia, Kuba, 
Sri Lanka, Wenezuela. Chiny 
zgłosiły akces do Komitetu, jed 
nakże na obecną sesję nie wy­
delegowały swych przedstawi­
cieli. Po raz pierwszy bierze u- 
dział w pracach Komitetu Frąn 
cja, która dotychczas w nich 
nie uczestniczyła. Zgodnie z 
Postanowieniem sesji specjal­
nej Zgromadzenia Ogólnego 
NZ, wprowadzono też zmianę 
w trybie przewodnictwa, któ­
re sprawowane było dotychczas 
Przez przedstawicieli ZSRR i 
USA, natomiast obecnie pełnio 
ne będzie na zasadzie rotacji, 
co miesiąc przez przedstawicie 
la innego kraju.

Jak podano w Genewie, jed 
nym z dominujących tematów 
obecnych obrad Komitetu Roz 
brojeniowego będzie przedło­
żona przez ZSRR propozycja w 
sprawie zawarcia układu o cal 
kowitym i powszechnym żaka 
zie prób z bronią jądrową. 
Istotny wkład w prace nad 
przyszłym porozumieniem wno 
sz^ toczące się równoległe w 
Genewie trójstronne rokowa­
nia ZSRR — USA — W. Bry­
tania, mające na celu rozpa­
trzenie możliwości wniesienia 
na forum Komitetu Rozbrojenie 
wego wspólnej inicjatywy tych 
państw w sprawie całkowite­
go i powszechnego zakazu 
o' - b"onia jądrową.

Rzecznicy licznych delegacji na 
wiązali w tym kontekście do o- 
świadczeń delegacji rządowych, 
które dały wyraz zaniepokojeniu 
światowej opinii publicznej fakta­
mi opiaccwywar !a coraz nowych 
groźnych rodzajów broni masowej

Poznań, czwartek 25 stycznia 1979 Cena 1 zł
Wyd. AF

„Wczoraj pierwsi w walce 
— dziś w pracy dla socjali­
stycznej Ojczyzny” — pod tym 
hasłem obradował wczoraj w 
Warszawie, z udziałem preze- 
sa Rady Naczelnej ZBoWiD. 
członka Biura Połrtycznegei 
KC PZPR, prezesa Rady Mi­
nistrów Piotra Jaroszewicza — 
zjazd ZBoWiD stołecznego wo­
jewództwa warszawskiego.

W zjeździć udział wzdęło 238 
delegatów reprezentujących 
ponad 65-tysięczną rzeszę 
członków organizacji ZBoWiD 
województwa. Referat progra­
mowy wygłosił prezes ZW 
ZBoWiD Witold Dryll. który 
przypomniał najważniejsze 
osiągnięcia wojewódzkiej or-

zagłady, w tym 
nych ład unk ów

zwłaszcza nuklear 
neutronowych —

niszczycielskiej broni jądrowo-ra- 
diologicżnej.

Tematem prac obecnej sesji Ko 
jnitetu Rozbrojeniowego ma być 
również sprawa dalszego umocnię 
nia i uniwersalizacji układu o nie 
rozprzestrzenianiu broni jądro­
wych, będącego jednym z najważ 
Bielszych czynników w globalnym 
systemie zapobiegania wyścigowi 
zbrojeń. K

Jak przewidują rzecznicy, w rzę 
dzie dominujących tematów nego 
cjacji znajdzie Się również wiele 
innych doniosłych inicjatyw zgło­
szonych przez ZSRR, Polskę i inne 
kraje socjalistyczne i zaaprobowa 
nych przez specjalną sesję Zgroma 
dzenia Ogólnego NZ. W szczegól­
ności komitet zajmie się polską 
propozycją międzynarodowej kon­
wencji w sprawie całkowitego i 
Skutecznego zakazu badań, produk 
cji 1 przechowywania broni che­
micznej oraz zniszczenia ich za­
pasów.

Inauguracyjne posiedzenie 
konferencji Komitetu Rozbro­
jeniowego rozpoczęło się pod 
przewodnictwem Algierii. Mi­
nister spraw zagranicznych te 
go kraju, Abdel Aziz Butefli- 
ka zaapelował w swym wystą

międzynarodowąpieniu
współpracę w zakresie rozbro 
jenia.

Odczytano posłanie sekreta­
rza generalnego ONZ Kurta 
Waldheima i skierowaną do 
uczestników obrad depeszę Leo 
nida Breżniewa.

Związek Radziecki — podkreśli! 
m. rn. Ł. Breżniew — gotów jest 
uczynić wszystko, co w jego mo­
cy dla sukcesu prac Komitetu.

Dla państw i narodów, dla dzia­
łaczy państwowych, ponoszących 
odpowiedzialność za życie i pomy 
ślność ich krajów nadszedł czas 
dokładnego zdania sobie sprawy z 
realnego znaczenia alternatywy, 
przed jaką stanęła obecnie ludz­
kość: albo wyścig zbrojeń zosta­
nie powstrzymany i cofnięty, a 
wówczas pokojowe przedsięwzię­
cia będą wreszcie mogły umocnić 
się w stosunkach międzynarodo­
wych, albo też dojdzie do ponow­
nego niebezpiecznego balansowa­
nia na krawędzi wojny ze wszy­
stkimi negatywnymi tego następ­
stwami dla odprężenia, normaliza 
cji stosunków międzynarodowych 
oraz rozwiązania światowych pro­
blemów gospodarczych. Wybór mo 
że być tylko jeden: wysiłki zmie­
rzające do uzyskania rzeczywiste­
go przełomu w walce o przerwa­
nie wyścigu zbrojeń powinny być 
zdwojone, potrojone, udziesięcio- 
krotnione — podkreślił L. Breż­
niew. (PAP) 

ganizacji ZBoWiD-owskiej w 
minionych 5 latach

W czasie obrad głos zabrał 
P. Jaroszewicz, który w
imienau I sekretarza KC PZPR 
Edwarda Gienka, Rady Pań­
stwa 1 rządu oraz Rady Na­
czelnej Związku przekazał 
zgromadzonym wyrazy uzna­
nia dla ich, osiągnięć w pracy 
i służbie dla pokoju.

Nawiązując następnie do 
znaczenia odbywanych obec- 

naukowo-technicznej

dowe. ’

zjazdów 
podkreślił.

nie wojewódzkich
ZBoWiD mówca

Problemy informacji

(PAP)

Gospodarska dyskusja poznańskich kolejarzy

Jak przewozić więcej i sprawniej? Mimo niesprzyjających warunków atmosferycznych trwa budowa

m. in. że weterani walk za 
Polskę, cieszący się szczegól­
nym poważaniem w społeczeń­
stwie uważają niezmiennie za 
swoją powinność przekuwać 
razem z nim miłość Ojczyzny

23 bm. rozpoczęło się w War 
szawie trzecie międzynarodowe 
spotkanie UNISIST — realizo­
wanego w ramach UNESCO 
programu informacji nauko­
wej i technologicznej Narodów 
Zjednoczonych. Warszawskie 
sbotkanie poświęcone jest 'od­
działywaniu nowoczesnej tech 
nologri informacyjnej na pla­
nowanie działalności poszcze­
gólnych państw w zakresie in­
formacji naukowo-technicznej 
i ekonomicznej. (PAP)

Transport, to nerw gospo­
darki. Kolej w szczególności, 
b« przewozić musi ogromne 
ilości ładunków; od tych prze­
wozów — podobnie, jak i pa­
sażerskich zależy w dużym 
stopniu sprawne funkcjono­
wanie ■ wielu dziedzin życia. 
Liczy się więc na PKP każda 

oinicjatywa przewozowa,
nich właśnie sporo dyskuto- 
wano wczoraj podczas Kon­
ferencji Samorządu Robotni­
czego poznańskiego Węzła, od­
bytej z udziałem I sekretarza 
KW PZPR — Jerzego Zasady.

KSR przyjęła, iż głównym 
tegorocznym zadaniem będzie 
poprawa efektywności gospo­
darowania. Lepiej chce się 
wykorzystać wagony i ich po-

krótko + Próbko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótkoI

Federacja Kosmonautyki ZSRR
Omawiając cele i zadania nowo 

powstałej Federacji Kosmonauty­
ki ZSRR, jej przewodniczący, ge 
nerał-major lotnictwa, A. Filip- 
czenko powiedział, że federacja 
będzie propagowała osiągnięcia 
kosmonautyki oraz służyła pomocą 
w rozwoju naukf i 
micznej. w badaniu 
waniu Kosmosu dla 
jowych. Federacja 
skład ochotniczego 
nia współdziałania z 
ctwem i marynarką

techniki kos 
i opanowy- 
celów poko- 
wchodzi w 
stowarzysze- 
armią, lotni 

— DOSAAF.
Zrzesza ona uczonych, konstruk­
torów, wynalazców, kosmonautów, 
pisarzy i dziennikarzy.

,20 lat Rewolucji Kubańskiej’
W Hawanie rozpoczęła się mię 

dzynarodowa konferencja nauko­
wa ,20 lat Rewolucji Kubańskiej”, 
zorganizowana przez Instytut 
Nauk Społecznych Akademii Nauk 

w codzienną służbę społeczną, 
wiązać uczucia patriotyzmu z 
aktywnym działaniem, z wy­
dajną pracą, z dojrzale pojmo­
waną dyscypliną obywatelską.

Po omówieniu złożonej sy­
tuacji gospodarczej w kraju w 
roku ubiegłym, a także trud­
nych, zwycięskich zmagań ze 
skutkami ostrej zimy premier 
wyraził przekonanie, że w I pół 
roczu br. zaległości w produk­
cji zostaną odrobione.

W dyskusji, w której głos 
zabrało kilkunastu mówców, 
skoncentrowano się na węzło­
wych kierunkach pracy orga­
nizacji.

Wyrażając serdeczne podzię­
kowania partii i państwu za

Dokończenie na str. 2

Chiny wypowiadają 
porozumienie o ruchu 

bezwizowym z Wietnamem
Władze chińskie poinformo­

wały ambasadę SRW w Peki­
nie,, że poczynając od 23 stycz 
nia br. porozu­
mienie o ruchu bezwizowym 
między . obydwoma krajami. 
Obywatele obu krajów bez 
względu na rodzaj posiadanego 
paszportu muszą składać wnio 
sk( o wizy wjazdowe i wyjaz 

jemność, znacznie usprawnio­
ne mają być prace przeładun­
kowe na stacjach, podniesiona 

lok om o-zostanie sprawność
tyw różnych trakcji, wdrożo­

nowychnych będzie sporo
rozwiązań technicznych, które 
powinny ułatwiać poznańskim 
kolejarzom pracę i podnieść 
jej wydajność.

Przewiduje się m. in. prze­
wiezienie w tym roku 28,1 
min pasażerów oraz ponad 1,5 
min ton ładunków. Skrócone 
zostaną postoje watgonów i 
mają pne być szczelniej za­
pełniane. Zaplanowano wy­
datne poprawienie regularno­
ści kursowania pociągów pa- 
sażenskich. (bop)

Kuby. Obok uczonych kubań­
skich biorą w niej udział goście 
z krajów wspólnoty socjalistycz­
nej. Uczestnicy konferencji wy­
słuchają referatów omawiających 
doświadczenia i znaczenie poli­
tyczne Rewolucji Kubańskiej 
przeprowadzą dyskusję na ten 
mat.

te

Atherton w Jerozolimie
Przebywający w Jerozolimie 

specjalny wysłannik Białego Do­
mu zwleka z odlotem do Kairu, 
czekając na decyzję rządu izrael­
skiego w sprawie wznowienia se 
paratystycznych rokowań z Egip­
tem. Źródła izraelskie podały, że 
w wyniku intensywnych konsulta 
cji Atherton i jego izraelscy roz 
mówcy osiągnęli „kompromisową 
formułę”, która ma umożliwić 
wznowienie tych negocjacji. Jed­
nakże ostateczną decyzję w tej 
sprawie podejmie na dzisiejszym 
posiedzeniu gabinet premiera Be 
giną. JeśH wspomniana „formu-

Aktywne postawy członków PZPR 
określają jakość społecznych działań
W społeczno-politycznym ży 

ciu naszego knaju rozpoczyna 
się okres powszechnej partyj­
nej debaty, w której — czer­
piąc z treści XIII Plenum KC 
PZPR, zwłaszcza zaś z progra­
mowego referatu „O pełne wy t 
konanie zadań społeczno-gos­
podarczych w 1979 roku, o 
kształtowanie partyjnej i oby­
watelskiej odpowiedzialności
w ich realizacji’ we wszy-
stkich środowiskach omówio­
ne zostaną najistotniejsze pro­
blemy oraz określone kierun­
ki dalszych działań służących 
sprawie socjalistycznego roz­
woju Polski Ludowej

Również w Wielkopolsce — 
w województwach: kaliskim, 
konińskim, leszczyńskim, pil 
skim i poznańskim — dla pra 
wie 290 000 członków i kandy­
datów partii, (skupionych w 
G 623 podstawowych oraz 3 863 
oddziałowych organizacjach) 
będzie to okres odpowiedzial-

Przy zaporze na Dunajcu

zbiornika wodnego zapory na Dunajcu w Czorsztynie w Nowosą­
deckim. Prowadzi się roboty ziemne, ciesielskie i zbrojarskie, trwa 
też praca pod ziemią. V/ dwóch tunelach energetycznych zosta­

ną zainstalowane turbiny o łącznej mccy około 100 MW. 
Na zdjęciu: budowa tunelu energetycznego.

CAF — fot. Momot

Rozmowy

radziecko 

amerykańskie
Wczoraj odbyło się w Gene­

wie kolejne spotkanie delega­
cji ZSRR i USA prowadzących 
rozmowy w sprawie ograniczę 
nia strategicznych zbrojeń 
ofensywnych (SALT). (PAP)

ła” zostanie zaakceptowana. At- 
hertom przedstawi ją w czwartek 
rządowi egipskiemu.

Samolot zbombardował wieś
Reżim Somozy ponownie naru­

szył terytorium Kostaryki. Jak 
donoszą z San Jose, samolot nika 
raguański zbombardował kostary­
kańską wioskę Santa Cecilia po­
łożoną w odległości 17 km od gra 
nlcy z Nikaraguą. Jeden z miesz 
kańców wioski został ciężko ran­
ny. Rząd Kostaryki powiadomił 
o tym Organizację Państw Ame­
rykańskich (OPA).

Układ Kuba — Hiszpania
W stolicy Hiszpanii podpisano 

nowy układ handlowy między 
Hiszpanią a Kubą. Zastępuje on 
inny podobny układ z 1974 roku 
Nowe porozumienie przewiduje 
docelowy wzrost wzajemnych ob­
rotów handlowych do wysokości 

nej dyskusji dotyczącej wszyst 
kich społecznych problemów w 
środowisku działania partii — 
w zakładach pracy, instytu- 
cjach, w życiu miast, wsi i 
osiedli. Jej rezultatem będzie 
określenie ofensywnego pro­
gramu przezwyciężania nega­
tywnych zjawisk i słabości. Or 
ganizacje partyjne w zakła­
dach produkcyjnych, budowla 
nych, komunikacyjnych i in­
stytucjach podejmować będą 
m in. problem skuteczności 
poi ityczno-part y jnei kontr o li. 
W tej dziedzinie szczególnie 
wiele uwagi poświęci się okre 
ś’eniu zadań POP w systema 
tycznej kontroli wykonania — 
przyjętych na Konferencjach 
Samorządu Robotniczego — 
planów przedsiębiorstw na rok 
1979 oraz programu przedsię- 
wzięć składających Się na 
Czyn 35-lecia PRL.

Trwająca już kampania spra 
Dokończenie na str 2

Szef dyplomacji 
kubańskiej złoży 
wizytę w Polsce

Na zaproszenie ministra 
spraw zagranicznych Emila 
Wojtaszka — 26 bm. przybę­
dzie z oficjalną wizytą do Pol 
ski minister spraw zagranicz­
nych Republiki Kuby — Isi- 
doro Malmierca. (PAP)

1 miliarda dolarów, zaś rozlicze­
nia dokonywane będą w ciągu 
pierwszych dwóch lat na zasadach 
clearingowych.

Wstrząsy w Albanii
Jak informuje Albańska Agen­

cja Prasowa ATA, wczoraj rano 
zarejestrowano w Albanii, w re­
jonie jeziora Prespa w pobliżu 
granicy z Grecją, wstrząsy pod­
ziemne. Agencja nie precyzuje 
siły wstrząsów zanotowanych w 
skali Richtera, nie pisze też, czy 
były ofiary w ludziach i straty 
materialne.

Sześcioraczkj w RPA
G. Khwela, mieszkanka Republi 

ki Południowej Afryki urodziła 
sześcioraczki. Trojga z nich nie­
stety nie udało się utrzymać przy 
życiu. Panj Khwela jest już mat 
ką dwojga dzieci. Był to drugi 
w minionych latach przypadek 
narodzin sześcioraczków w RPA.
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posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR

1 iektórzy dziennikarze 
sportowi kibicują „Po­

lonezom” w rajdzie do

Przemysł ciągnikowy podstawą
Militarna pomoc dla Chin utrudnia 

rozwiązywanie problemów międzynarodowych
TASS o liście L. Breżniewa do J. Callaghana

Monte Carlo
sprawozdań 
„Jadą w 
„Trzymają 
nie” itp.

w
tytułami 
rodzaju:

> komplecie”, 
się dziel- 

Jakby byli za-
skoczeni, że „Polonez” to 
samochód, a jego producent 
— zdolny jest do rywalizo 
wania z innymi firmami, 
Czy to znów ten sportowy 
kompleks outsidera — „od­
stającego” w biegu? Pro­
blem nie wymaga rozstrzyg 
niąć, które jednak koniecz 
ne były w przypadku de­
cyzji o udziale „Polonezów” 
w rajdzie.

Komu nieobojętne są do­
bre imię i skuteczność po­
wszechnej motoryzacji Po­
laków, należy dzisiaj do 
jednego z dwu obozów: 
przeciwników i zwolenni­
ków jazdy sportowej „Po­
lonezów” do stolicy księst 
wa Mónaco. Przeciwnicy 
—- niedowiarki skorzy są 
podziwiać nasze nowe wo-
zy, że .jeszcze jadą co
znów irytuje zwolenników 
śmiałej rywalizacji polskie 
go samochodu z zachodni­
mi pojazdami. Cale tego 
ryzyko ponosi oczywiście 
FSO, nasz przemysł, boć 
pesymiści mieć będą w ra­
zie niepowodzenia swoje „a 
nie mówiłem?”.

Dwie fabryczne ekipy z 
Żerania napędzane... opty­
mizmem, który legł u pod 
staw decyzji o jeździe „Po 
tonażów”, mieściły się do­
tychczas w pierwszej set­
ce wozów. I znów brzmi 
to jak ironia lub też wy­
mówka: porażka to czy suk 
ces?

Obserwacja jazdy pol­
skich załóg wskazuje, iż ma
& 
po

one zadanie
pierwsze — ukończyć

rajd, po drugie — w do­
brym to uczynić stylu. Ich 
Umiejętności, wsparte solid 
ną techniką „Polonezów”, 
mają, wylansować go jako 
nowoczesny j sprawny sa­
mochód. To w przypadku 
sukcesu sportowego, który 
winien przynieść eksporto­
wy zysk. A w razie poraź 
ki? Cóż, spotkałoby „Polo 
nezy” to samo, co dziesiąt­
ki innych „markowych” wo 
zów. Ale przecież — do 
odważnych świat należy, 
więc szerokiej drogi „Polo 
nezom”!

zs

unowocześniania rolnictwa
Na wtorkowym posiedzeniu Biuro Politycz­

ne KC PZPR po raz kolejny dokonało oceny 
realizacji zadań związanych z rozwojem pro­
dukcji licencyjnych ciągników rolniczych. 
Świadczy to o wadze, jaką partia przywiązu­
je do tworzenia coraz korzystniejszych wa­
runków rozwoju i unowocześnienia rolnictwa 
i całej gospodarki żywnościowej.

nizacyjinych naszego rolnictwa szczególną ro­
la przypada przemysłowi, ciągników i maszyn 
rolniczych. Rozwinięcie produkcji nowej ro­
dziny traktorów stanowi podstawę mechani­
zacji prac w rolnictwie i jest pierwszym, za­
sadniczym etapem technicznej rekonstrukcji 
gospodarki rolnej. Efektywne wykorzystanie 
każdego hektara ziemi, a przez to zapewnie­
nie wzrostu produkcji, jest bowiem obecnie 
możliwe tylko przy powszechnym stosowaniu 
zmechanizowanych technologii.

W latach 1976—78 rolnictwo otrzymało o 
15 500 traktorów więcej, niż założono na ten 
okres w bieżącym planie 5-letnim. Obecnie 
w gospodarstwach i spółdzielniach kółek rol­
niczych pracuje już blisko pół miliona trak­
torów. Jednak dla zapewnienia wysokiego sto­
pnia mechanizacji prac potrzeba rolnictwu 
niemal dwukrotnie więcej ciągników.

Rozbudowa zdolności produkcyjnych prze­
mysłu ciągnikowego pozwoli rozwinąć w kra­
ju produkcję traktorów licencyjnych do 
75 000 sztuk rocznie. Łącznie s dotychczas 
wytwarzanymi, nasz przemysł dostarczał bę­
dzie wówczas w ciągu roku ponad 100 000 
traktorów kołowych. Staniemy się jednym z 
większych producentów ciągników w Europie.

Równocześnie we współpracy ze Związkiem 
Radzieckim wytwarzać będziemy ciągniki 
150-konne, a w kooperacji z Czechosłowacją 
planujemy rozwinąć produkcję traktorów o 
mocy od 90 do 130 KM. Taka skala produkcji 
ciągników pokryje potrzeby naszego notarfe- 
twa oraz pozwoli rozwinąć ich eksport za­
pewniający środki na zakup zagranicą ma­
szyn i urządzeń dla rolnictwa, których nie 
będziemy wytwarzać sami.

Terminowe wykonanie tych planów wyma­
ga dalszej, harmonijnej realizacji programu 
rozwoju przemysłu ciągnikowego. W Zakła­
dach Mechanicznych „Ursus”, których rozbu­
dowa stanowi jedną z obecnie największych 
inwestycji przemysłowych, wykonano już pod­
stawowe roboty budowlane.

Oceniając dotychczasowe zaawansowanie 
realizacji robót inwestycyjnych w „Ursusie”’ 
jego filiach i zakładach kooperacyjnych. Biu­
ro Polityczne zwróciło uwagę na konieczność 
pełnego przestrzegania terminów oddawania 
do użytku obiektów związanych z produkcją 
Ciągników licencyjnych oraz uruchamianie 
dostaw kooperacyjnych.

Planowe uruchomienie w br. w kraju kil­
kuset części do ciągników nowej rodziny i 
zmontowanie 3 000 „Fergusonów”, uzależnio­
ne jest także od kooperantów „Ursusa”.

Poza rozbudowa przemysłu ciągnikowego, 
kontynuowane są też inne przedsięwzięcia 
mające na celu przyspieszenie postępu tech­
nicznego w rolnictwie.

Agencja TASS opublikowa­
ła wczoraj oświadczenie nastę- 
pujĄoej treści:

W prasie brytyjskiej trwa 
dyskusja nad sprawą dostai 
czania Chinom broni przez kra 
je NATO. W związku z tym 
agencja Reutera oraz kilka 
dzienników Londyńskich opu­
blikowały treść odpowiedzi 
brytyjskiego premiera, Jamesa 
Callaghana, na list Leonida 
Breżniewa. Kładzie się nacisk 
na to, że dostawy broni stano 
wią rzekomo „naturalny ele­
ment zrównoważonych stosun. 
ków politycznych, handlowych, 
naukowych i kulturalnych z 
Chinami”. Te informacje ma­
ją najwyraźniej na celu wy­
wołanie wrażenia, że chodzi tu 
o zwykły kontrakt handlowy, 
nie wiążący stię z zagadnienia­
mi bezpieczeństwa międzyna­
rodowego. a ponadto obiecują-

Anglii korzyści handlowe.
Krasa brytyjska w swych infor­

macjach powołuje się również na 
dowolnie wyrwane z kontekstu po 
. rczególne fragmenty listu L. Breż 
niewa, przedstawiając tym samym 
ego treść w fałszywym świetle.
Według informacji otrzymanej 

przez: agencję TASS, L. Breżniew 
wystosował do J. Callaghana list 
dotyczący planów przekazania 
broni Chinom przez niektóre kra­
je zachodnie. W liście tym stwier 
dza się m. in., że Anglia decyduje 
sama z kim i jakie chce utrzy 
mywać stosunki, jednakże kiedy

chodzi o transakcję mająca elu. 
rakter militarny musi to 
jasna, dotyczyć także interes^ 
innych państw, a zwłaszcza 
dujących z krajem, który 
koła tak usilnie starają się 
broić.

Dostawy wojskowe nie miesacy 
się raczej w ramach zwykłego tm 
dl u. Jest oczywiste, że sprawa u 
ma charakter polityczny. Dosu- 
wy broni — podkreślił L. Brej, 
ulew — muszą być rozpatrywać 
z uwzględnieniem tego, w jakit 
ceiu broń ta jest nabywana. Przy 
tym cele Pekinu są dobrze mant: 
nie ukrywa on, że pragnie pow. 
strzymać odprężenie, storpedowi: 
wysiłki w dziedzinie rozbrojenia i 
popychać świat do nowej wojny,

Dopomagardę Chinom w mi. 
litairyzacji— głosi list L. Breż­
niewa — jest równoznacane i 
utrudnianiem raawiązaniia pro 
bLemów międzynarodowych,; 
podważaniem ped-staw zaufa­
nia między państwami, zbui: 
wanych w procesie odpręże­
nia. z otwieraniem nowe­
go kanału wyścigu zbrt 
jeń i wzinosizeniem dedafe
wych przes-żkód 
do pokojowych 
między krajami.

na dnrodze 
stosunków 
Taki nor

wój wydarzeń nie służy m- 
teresiom żadnego narodu. Che 
d.zi przy tym nie tylko o inte­
resy dzisiejsze, lecz równiej 
przysełe. o interesy nfie tylke 
obecnego pokolenia, lecz taka 
następnych. (PAP)

ANDRZEJ KASPEROWTCZ Gromadzenie materiałów obciążający^
Zadania morskiej floty rybackiej
Usprawnianie działalności samorządu mieszkańców

Poselska debata
w komisjach problemowych

du mieszkańców wsi — ocena 
działalności oraz propozycje 
usprawnienia organizacji i 
funkcjonowania jego ogniw — 
stanowiły temat wczorajszego 
wspólnego posiedzenia sejmo­
wych komisji: Administracji, 
Gospodarki Terenowej i Ochro 
ny Środowiska oraz Rolnictwa 
i Przemysłu Spożywczego.

zbrodniarzy hitlerowskich
W związku z 34 rocznicą wyzwo­

lenia przez żołnierzy armii radziec 
kiej hitlerowskiego obozu koncen­
tracyjnego Oświęcim-Brzezinka 
(Auschwitz-Birkenau) w miejsco­
wym Muzeum Martyrologii odbyło 
się spotkanie przedstawicieli Głów 
nej i Krakowskiej Komisji Bada­
nia Zbrodni Hitlerowskich w Polsce 
9*37 nrz-dstawicieli Czechosłowac-

kiej Państwowej Komisji dJ. Ści­
gania Zbrodniarzy HitlerowskicŁ 
Omówiono dotychczasowe wynik 
dochodzeń w sprawie zbrodni po­
pełnionych przez hitlerowców ii 
więźniach tego obozu; uzgodniwt 
także przedsięwzięcia w zakreśl 
gromadzenia materiałów obciąa 
jących zbrodniarzy hitlerowskie! 
pozostających jeszx:ze na wolnośi

Na wczorajszym spotkaniu 
sejmowa Komisja Gospodarki 
Morskiej i Żeglugi omówiła 
stan i perspektywy rozwoju 
morskiej floty rybackiej ze 
szczególnym uwzględnieniem 
połowów na Bałtyku, proble­
my paliwowo-energetyczne we 
flocie oraz zapoznała się z in­
formacją na temat wykonania 
zadań NPSG w gospodarce 
morskiej w r. 1978.

Podstawą poselskiej dysku­
sji były materiały przygoto­
wane przez resort handlu za­
granicznego i gospodarki mor­
skiej oraz referat posła Broni­
sława Antczaka (PZPR).

Omawiając wykonanie zadań 
1978 raku posłowie zwrócili 
m. m. uwagę na wysoką opła­
calność usług floty i portów.

Natomiast sprawy samorzą-

Poselska dyskusja koncen­
trowała się na problemach 
podniesienia rangi ogniw sa­
morządowych oraz dalszego 
zacieśnienia ich współpracy z 
administracją gminną. Za jed­
ną z najważniejszych obecnie 
spraw — uznali w swoich wy­
stąpieniach m. in. posłowie: 
Dyzma Gałaj (ZSL), Bogdan 
Łysak (SD) oraz Stanisław 
Kulesza (PZPR) — koniecz­
ność zwiększenia roli zebrań 
wiejskich. (PAP) •

KRONIKA DNIA
8 000 CZŁONKÓW PZPR W KONINIE

W ciągu ubiegłego ro-ku w poczet członków i kandydatów PZPR 
przyjęto w Koninie 528 osób. W ciągu pierwszego miesiąca bieżące­
go roku legitymacje PZPR otrzymało 45 aktywistów z konińskich 
zakładów pracy. Wczoraj, w czasie posiedzenia Egzekutywy Komi­
tetu Miejskiego PZPR w Koninie Leszek Jędrzejczak, betoniarz z 
„Eftergobloku” otrzymał legitymację partyjną z numerem 8 000. Le­
gitymację z numerem poprzedzającym i następnym wręczono: Miro­
sławie Klareckiej — nauczycielce ze Szkoły Podstawowej nr 5 i Je­
rzemu Szatkowskiemu — kierowcy z PTHW. (woj)

POLSKO-WĘGIERSKA WSPÓŁPRACA PISARZY

W Domu Literatury w Warszawie podpisano wczoraj porozumie­
nie o współpracy między Związkiem Literatów Polskich a Związkiem 
Pisarzy Węgierskich w 1979 roku. Umowa służyć ma pogłębieniu 
przyjaźni oraz zacieśnieniu tradycyjnych kontaktów i wszechstron­
nego współdziałania międizy polskimi i węgierskimi pisarzami.” (PAP)

TEATRU „LABORATORIUM" DO MEDIOLANU

Na trzytygodniowe występy do Mediolanu wyjechał wczoraj wroc- 
ląw?’:i ztspćł teatru „Laboratorium” pod kierunkiem Jerzego Gro­
towskiego. Wrocławscy artyści zaprezentują w Mediolanie na 10 

~ av -=a<.h swój znany na całym świeci© spektakl pt. „Apoca 
lyp-sis cum figuris’’ w reżyserii J. Grotowskiego. (PAP)

Wyższy oficer NATO przeszedł do NRD
Agsr.cja ADN poinformowa­

ła o rrzejś-tu wvższego ofice­
ra NATO do Niemieckiej Re- 
P'jb!.;bi Demokratycznej. Ofi­
cer ten. w randze kapitana, 
przeszedł do NRD z ważnymi 
aktami i dokumentami.

Jąk info-m”ii? ADN bvł on

zatrudniony przez wiele lat w 
sztabach kierowniczych róż- 
nych placówek wywiadow­
czych NATO. Kompetentne 
władze NRD rozpatrują obec­
nie jego prośbę o azyl. Nazwi 
ska i narodowości oficera nie 
uiawniono. (PAP)

„G l O S 
4 d t e s

w f . k O P O i S K r

Wieslav 
Kazir

Aktywne postawy członków PZPR
określają jakość społecznych działań

Dokończenie ze str. 1

wozdawcza (w województwach, 
kaliskim, leszczyńskim i pol­
skim zacznie siię ona w pierw­
szych dniach lutego) stanie się 
także sprawdzianem aktywno­
ści postaw wszystkich człon­
ków i kandydatów partii, ich 
umiejętności reagowania na 
społeczne sprawy, gotowości 
do podejmowania odpowie­
dzialnych zadań i konsekwen­
cji w ich realizacji. W toczą-

cej się dyskusji nie ma tema­
tów i spraw, których nie moż­
na by podjąć. Konkretność 
ccen i wniosków, zaangażowa 
nie i — podejmowane w spo­
łecznym interesie, zgodnie z po 
lityka partii — inicjatywy sta­
nowić będą najcenniejszy do­
robek, który zostanie wyko­
rzystany również w pracy ko­
mitetów miejskich, dzielnico­
wych. miejsko-gminnych i 
gminnych, a także instancji 
wojewódzkich, (kos)

Zakończenie rozmów
polsko-rumuńskich

W Bukareszcie zakończyły 
się 2-dniowe rozmowy prze­
wodniczących centralnych or­
ganów planowania PRL i SRR, 
wiceprezesa Rady Ministrów 
PRL — Tadeusza Wrzaszczy- 
ka oraz T wicepremiera rządu 
SRR — Rie Yerdeta. (PAP)

BŁĄD W NAZWISKU

We wczorajszym artykule pt. 
„Sposoby na lepszą żywność” 
mylnie podano — z winy autora 
— nazwisko doc. dr Józefa Gra­
cza. Przepraszamy. (—0

r̂ elefonij

O W Liskowie (woj. kaliskie), 
we wczesnych godzinach rannych 
wybuchł wczoraj pożar w stratni 
cy należącej do miejscowej O- 
chotniczej Sraży Pożarnej, stra­
ty wynoszą około 180 000 zŁ Przy
czyną powstania pożaru było
zwarcie instalacji elektrycznej.

® Na stacji kolejowej w Krzy­
żu (woj. pilskie!), potrącony został 
przez lokomotywę mężczyzna idą­
cy torowiskiem. Lekkomyślność 
przypłacił utratą prawej dłoni; do 
znał też ogólnych obrażeń i prze­
bywa w szpitalu w Drezdenku.

Ol tNNiK ROBOTNI czej SPÓŁDZIELŃ' WYDAWNICZEJ „PRASA
o o c i t c * y sKryiko rw 1074 60-959 Poznań, 

e k o : 3 g ( u nr»
Porzyck reo icczemy, Marian FTejsierowicz 

Kaic nkowski ^zastępcy 'ea naczelnego),
Tadeusz Kaczmarek (sekretarz i-eaakcji), Eugeniusz Cofta, 

Zbilut Sęk. *

byłych żołnierzy
23 bm. odbyło się w Warsza 

wie — z okazji 36 rocznicv 
przełamania blokady Leningra 
du i zbliżającej się 61 roczni­
cy powstania radzieckich sił 
zbrojnych, spotkanie Polaków 
— członków Klubu b. Żołnie­
rzy Armii Radzieckiej.

Spotkanie Polaków

Od kilku już lat — stwier­
dził w rozmowie z dziennika­
rzem PAP przewodniczący te­
go Klubu płk Bazyli Braiłow- 
ski, rozwijają w Warszawie, 
r?-1-'*ctrn i Szczecinie działal-

armii radzieckiej
ność kluby b. żołnierzy arni 
radzieckiej. Grupują one uczt 
stnikó-w walk pod Moskwą, Ki­
jowem i Stalingradem, obw 
ców Leningradu oraz człon­
ków oddziałów partyzanckie! 
operujących w latach ostatnie: 
wojny na Ukrainie, Białoruś: 
i w Polsce.

Zasadniczym celem działal­
ności klubów wśród społecz^ 
stwa jest krzewienie patrio 
tyzmu, polsko-radzieckiego bra 
terstwą broni; bliskie kontakty 
l-ir^a z TPPR. (PAP)

Dawniej pierwsi w walce
Dokończenie ze str. 1 

systematyczną troskę o spra­
wy kombatanckie, podkreślo­
no osiągnięcia warszawskiej 
organizacji ZBoWiD w zakre­
sie ochrony zdrowia wetera­
nów.

Wybrano nowe władze wo- 
iewódzkiej organizacji ZBoWiD 
oraz delegatów na VI Krajo-

® w Kaliszu doszło do zderze­
nia samehodu „Żuk” z autobu­
sem PKS. Kierowca ..Żuka”, któ 
ry wymusił pierwszeństwo prze­
jazdu oraz jadący z ndm jego brat 
doznali obrażeń, straty w wyniku 
kolizji wynoszą około 80 000 zł.

G Na ulicy Inflanckiej w Pozna 
niu kierująca samochodem „Fiat 
125p” nie zachowała bezpiecznej 
szybkości na luku jezdni, wjecha 
ła na pobocze j spadła z nasypu 
na pole, odnosząc ogólne obraże­
nia.

• W Nowym Tomyślu, na ulicy 
Kolejowej samochód ciężarowy 
„Star” potrącił rowerzystkę, któ­
ra nagle śkręciła pod wyprzedza 
jący ją pojazd. w wyniku wy­
padku doznała ona poważnych ob­
rażeń. (jz)

W y d o w c a: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW Telefony: 600-41 łgczy 
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Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-782 Poznań, tei. 665-916. Za teść i ter mm 
druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Druk: PZG im. M. Kasprzaka Poznań.

KSIĄŻKA

wy Kongres 
odbędzie się 
Warszawie.

Związku, któr* 
w maju br. ’ 
Prezesem

ZBoWiD stołecznego woje­
wództwa warszawskiego wt- 
brano Witolda Dry 11 a.

W uchwale nakreślono głó* 
ne kierunki pracy organizacj: 
wojewódzkiej na najbliżsi’ 
okres. (PAP)

POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz fr 

stytutu Meteorologii i Gospoda:; 
ki Wodnej przewiduje na dz>s 
w Wielkopolsce: zachmurzenie 
duże z lokalnymi przejaśnienia­
mi. Okresami opady śniegu.

Temperatura minimalna od 
nus 3 do minus 5 stopni, maW 
malna od 0 do minus 2 stopni- 
Wiatry słabe 1 umiarkowane, 
sami dość Silne.

Wczoraj o godz. TO zanotowa* 
następujące temperatury: w 
nie, Lesznie i Poznaniu • stop®* 
a Kaliszu plus 1 stopień, w 
minus 2 stopnie; ciśnienie 
mm.

Dzisiejszy serwis Infonnacyfy 
opracował Wojciech Nentwig

R U C H": POZNAN, UL. GRUNWALDZKA 19 
•Praso-KsiTzko-Ruch” W°łałV orzy»mu»<’ ocWzlały PSW 
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ma) Doorze-rPn ° Każde?)0 Tnesiacc (? wyjątkiem grud- j 
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Dni Poznania w Wiedniu

Przybliżanie Polski
POLSKA 1979

NAKŁADY INWESTYCYJNE NA GOSPODARKĘ ŻYWNOŚCIOWA 
w 1979t w mld zł

KORESPONDENCJA WŁASNA Z AUSTRII

Poznań gruesst Wien — 
Poznań oozdrawia Wie­
deń. Tak brzmiało ha­

sło Dni Poznania w Wiedniu, 
które trwały od 17 do 23 
stycznia 1979. Wszystkie im­
prezy Dni mijały pod znakiem 
chęci nawiązania kontaktów 
zarówno ze strony gości z Po- 
znania, lak i wiedeńskich go­
spodarzy

Byłoby przesadą twierdzić, 
że cała naddunajska stolica, 
licząca bez mała 1700 000 
mieszkańców, żyła w tym 
okresie treściami, które niosły 
z sobą Dni Poznania, ade prze­
cież nie o to chodziło. Zamie­
rzenia organizatorów były 
skromniejsze: zaprezentować 
wiedeńskiej publiczności, w 
tym także miejscowej Polonii, 
wycinek małą próbkę pol­
skiego życia kulturalnego, sta­
nu posiadania naszej kultury, 
przybliżyć Wiedniowi kawa­
łek Polski właśnie przez pryz­
mat tego, co Poznań ma do 
pokazania.

Realizacja nawet tak na po­
zór skromnie postawionego 
zadania wcale nie jest łatwa. 
Mimo, że Wiedeń, to miasto o 
bardzo starych tradycjach kul­
turalnych. nie chodzi się tam 
masowo na imprezy kultural­
ne. Zapełnienie sali publicz­
nością nie jest łatwe i to z 
różnych względów, w tym tak­
że tak prozaicznych, jak sto­
sunkowo wysokie ceny bile­
tów. A publiczność wymaga­
jąca. godna, żeby nie powie­
dzieć — sztywna i trudno ią 
czymś ująć. Mimo to impre­
zom poznańskim w Wiedniu 
towarzyszyło nie tylko ser­
deczne ciepło publiczności, ale 
nawet pewne wzruszenie.

Tak było na koncercie Ze­
społu Pieśni i Tańca. „Wielko­
polska” w sali Haius der Be- 
gegnung, poprzedzonym otwar 
ciem wystawy „Poznań w fo­
tografii”. Tak też było na 
spotkaniu u burmistrza Wied­
nia — dr. Leopolda Gratza, na 
którym to przyjęciu — po 
wystąpieniach gospodarza i 
prezydenta Poznania. Włady­
sława Slebody — zaśpiewała 
i zatańczyła „Wielkopolska” 
Tak również było na pożeg­
nalnym spotkaniu w polskiej 

Na spotkaniu w wiedeńskim Ratuszu śpiewała i tańczyła „Wiel­
kopolska".

Fot. — D. Matuszewska

ambasadzie, gdzie nieoficjal­
nie. w „cywilnych” ubraniach, 
zespół z towarzyszeniem kape­
li śpiewał na przemian pol­
skie pieśni ludowe i wiedeń­
skie walce.

„Wielkopolska* stała się też 
ozdobą Balu Polskiego, który 
odbył się w jednym z najbar­
dziej ekskluzywnych hoteli 
Wiednia — ^Schoenbrunn”. 
Był to jeden z tych bali, o 
których w Wiedniu się mówi 
długo przedtem i potem. Pro­
szę sobie wyobrazić wielką 
salę, przypominającą wyglą­
dem sale dawnych pałaców 
łub teatrów, otoczoną balko­
nami, na które prowadzą sze­
rokie schody po obu stronach 
podium dla orkiestry. Proszę 
sobie wyobrazić na tych scho­
dach w pełnej kostiumowej 
gali chór „Wielkopolski”, a na 
dole, na parkiecie — balet, 
śpiewających i tańczących po­
loneza. a potem walca „Nad 
pięknym modrym Dunajem”. 
A kiedy się skończyły wystę­
py, zaczęto ogólne tańce, 
wśród których przeważały po­
czątkowo — czyż można się 
dziwić? — walce wszystkich 
Straussów w wykonaniu orkie­
stry składającej się z muzy­
ków poznańskiej opery. Kie­
rownictwo muzyczne nad ca­
łością sprawował Antona Gref.

Jednym z ważnych akcen­
tów Dni Poznania w Wiedniu 
było otwarcie w Instytucie 
Polskim, kierowanym przez 
znanego reżysera filmowego, 
Jerzego Passendorfera, dwóch 
wystaw: malarstwa młodych 
twórców Poznania oraz sztuki 
ludowej województwa poznań­
skiego. Wystawy te nie tylko 
zaprezentowały pewien wyci­
nek naszego stanu posiadania, 
lecz także stały się okazją do 
spotkań, wymiany poglądów i 
zbliżenia, któremu z naszej 
strony patronowały poznań­
ski oddział Towarzystwa Pol­
sko-Austriackiego z przewod­
niczącym prof. dr. Józefem 
Boroniem, biorącym udział w 
imprezach Dni Poznania, a ze 
strony austriackiej — Związek
Polaków w Austrii „Strze­
cha” oraz Towarzystwo Pol­
ska-Austria z przewodniczą­

cym dr. Theodorem Kanitze- 
rem.

¥
Co noku któreś miasto pol­

skie organizuje w Wiedniu 
swoje „Dni”. Imprezą wcho­
dzi już w tradycję kultural­
nych wydarzeń stolicy walca 
Ale nie tylko sprawy kultury 
wypełniły treścią Dni Pozna­
nia w Wiedniu. Plan przewi­
dywał też Forum Gospodar­
cze w Instytucie Polskim i 
udziałem dyrektora MTP — 
Henryka Sitarka i dyrektora 
HCP — Edwarda Idziaka. Nie 
przesądzając wyników tegc 
spotkania, trzeba przypusz­
czać, że jest to konkretna for­
ma nawiązywania kontaktów 
ekonomicznych i ich umacnia­
nia, jako że wymiana handlo­
wa między Polską i Austria 
istnieje od dawna, a w tej wv - 
mianie zarówno Międzynaro­
dowe Targi Poznańskie, jak ; 
Zakłady Przemysłu Metalowe­
go „H. Cegielski” w Poznaniu 
odgrywają dużą rolę.

Spośród pozycji, które się 
znalazły w programie wymie­
nić jeszcze trzeba referat prof. 
dr. Huberta Orłowskiego na 
temat znajomości literatury 
austriackiej w Polsce, wystę­
py zespołu Collegium Musico- 
rum Poznaniensium pod kie­
runkiem Włodzimierza Ka- 
mińskiego oraz koncert Po­

(Za „Trybuną Luda*)

Rozważania nad planem

Wspólny interes
znańskiego Chóru Chłopięcego 
pod dyrekcją Jerzego Kur­
czewskiego w sali Musikve- 
rein, która jest najlepszą salą 
koncertową Wiednia. Żałuję, 
że musiałem wcześniej wracać 
do kraju i nie wysłuchałem 
tych koncertów, a zwłaszcza 
repertuaru Chóru, który ma 
w swym programie niemal 
wszystko, co się zamyka mie­
dzy renesansowymi utworami 
Wacława z Szamotuł i współ­
czesnymi kompozycjami Krzy­
sztofa Pendereckiego. Żałuie 
tym bardziej, że zespół Jerze­
go Kurczewskiego był już w 
Austrii, odnosząc tam sukces 
artystyczny. Nawiasem mó­
wiąc, zesnół wystąpi także z 
koncertami w Linczu i Salz­
burgu.

Uczestniczący w imprezach 
Dni Poznania w Wiedniu rad 
ca — minister Bolesław Kul- 
ski w zastępstwie przebywają­
cego służbowo w kraju amba­
sadora Andrzeja Jedynaka 
dzieląc się wrażeniami, powie­
dział, że „Dni” dobrze przy­
służyły się zbliżeniu polsko- 
austriackiemu, że na pewno 
wywarły wpływ na stosunek 
społeczeństwa austriackiego do 
Polski, a także były przeży­
ciem dla wiedeńskiej Polonii. 
Jej przedstawiciele uczestni­
czyli w imprezach Dni Pozna­
nia, często w ich oczach wi­
działo się łzy, głębokie wzru­
szenie.

Dni Poznania w Wiedniu 
odnotowała miejscowa prasa. 
„Kurier”, „Yolksstimme”, „Die

Dokończenie na str. 4

MARIAN FLEJSIEROWICZ

Przez wiele lat, przymierzając się do za­
dań zawartych w nowym planie gospo­
darczym, wzdychaliśmy tęsknię do 

techniki upatrując w jej nowoczesnych wy­
tworach ułatwienie i usprawnienie działalno­
ści gospodarczej. Dziś mniej więcej trzy 
czwarte całego parku maszynowego w prze­
myśle to sprzęt młody, którego wiek nie prze­
kracza 8 lat. Obsługiwany jest przez Łudzi o 
wysokich kwalifikacjach fachowych. Mimo to 
plany wcale nie są łatwiejsze w realizacji. 
Przeciwnie — są trudniejsze, bo wymagają 
nie działań prostych, lecz zgoła sztuki dobre­
go gospodarowania.

Tylko w gospodarce prymitywnej i zorien­
towanej ekstensywnie wykorzystanie poten­
cjału jest sprawą łatwą. W gospodarce kraju 
rozwiniętego, charakteryzującej się ogromną 
siecią związków i zależności, jest to sprawa 
trudna. Mnogość związków rodzi przecież nie­
uniknione sprzeczności, a nawet konflikty in­
teresów, które trzeba ■omieć łagodzić dla 
wspólnego dobra. Nie dokona tego ani żadna 
maszyna, ani żaden dekret. Zupełnie nieocze- 
kiwanie wraz z rozwojem technicznym wcho­
dzimy więc w świat postaw i one jawią 
hę jako czynnik mocno ważący na gospoda r- 
?zvm powodzeniu.

Wśród lepszych i gwszych działaczy gospodar­
czych daje się od pewnego Czasw zauważyć typ 
zw. sprawnego menadżera, którego ekonomiczna 

filozofia jest tyleż prosta, co bałamutna. Zakłada 
>na bowiem dbałość wyłącznie o interesy powie­
rzonego odcinka pracy. „Mnie obchodź tylko to, 
żeby mój zakład zyskiwał najwyższe oceny” — po­
wiada typowy przedstawiciel tej grupy i doda je: 
„gdyby wszyscy tak myśleli i tak postępowali — 
wszystko byłoby w porządku”.

Błąd popełniany przez rzeczników takiego 
podejścia do gospodarczego działania ma ro­
dowód matematyczny, tymczasem ekonomi ii, 
choć z matematyki korzysta — matematyką 
jednak nie jest. W działalności gospodarczej 
na sukces wspólny składają się nie tylko suk­
cesy jednostkowe. Nieograniczone, nie liczące

się z niczym parcńe do przodu w poszukiwa­
niu maksymalnego sukcesu jednostkowego 
rwie poszczególne związki gospodarcze i 
ogranicza drożność często newralgicznych po­
łączeń. Tym, czego naprawdę potrzebuje na* 
sza gospodarka stojąca przed trudnymi zada­
niami, jest jednostkowe dążenie nie do ma­
ksimum, lecz do optimum, wyznacamego 
zarówno przez interesy jednostkow*, jak i 
społeczny — nasz wspólny.

JeśM dyrektor jakiegoś zakładu, wtaśnaeów 
maksymalista, staje na głowie, by wcisnąć się 
do planu inwestycyjnego, bo skuteczność wy­
siłków przyniesie sukces jego zakładowi, ale 
równocześnie gorzką cenę zapłaci za to inny 
inwestor, który z tego planu wypadnie, gdyż 
nie starczy dla niego mocy wykonawczych, 
materiałów, kredytów. Jeśli dążąc do mafloty- >. 
mailnegp sukcesu własnego inny dyrektor 1 
zwiększy zatrudnienie ponad wyznarponą' 
społecznymi możliwościami miarę — intne za- ' 
kłady będą musiały wyłączyć część maszyn, 
zamknięta zostanie część kas sklepowych, za­
braknie ludzi do odśnieżania miasta, co z ko­
lei także będzie miało negatywne społeczne 
następstwa.

Umiejętność widzenia abstrakcyjnego, ceł e® mo­
żna by nazwać wyobraźnią ekonomiczną, Je«t w 
sferze zarządzania gospodarczego podstawową mia­
rą dojrzałości społecznej. Dążność zaś A* maksy­
malnego sukcesu własnego bez oglądania 
się na innych, przynosi wiele szkód. Grozi bowiem 
dezintegracją gospodarczą i nierównomiernym roz­
wojem społecznym.

Chodzi o to, by własny zakład był polem 
do indywidualnej aktywności, zaś p u n k t e ip 
jej odniesienia — rzeczywisty wspólny 
interes. Inaczej mówiąc, plan tworzy przej­
rzyste sumaryczne ramy dla jednostkowych 
poszukiwań i dążeń.

TOMASZ JEZIORAŃSKI

rozwiązywaniu problemu mieszkaniowego coraz więk- 
*’ szą rolę odgrywa budownictwo jednorodzinne, głów­

nie indywidualne. W województwie poznańskim do wybudo­
wania w latach 1976—1980 kilkunastu spółdzielczych osiedli 
jednorodzinnych z około 1 300 mieszkaniami przygotowano 
się bardzo starannie. Zatroszczono się przede wszystkim o lo­
kalizację tych osiedli na terenach bądź uzbrojonych bądź po­
łożonych niedaleko głównych magistrali wodociągowo-kanali- 
iacyjnych. Postarano się także, by rozwiązania urbanistycz­
ne i architektoniczne tych osiedli były urozmaicone i harmo­
nizowały z sąsiadującą z nimi wyższą zabudową.

Opracowania projektowe, które zawierają dość różnorod­
ne typy domków (także ze stromymi dachami), w większości 
są dziełem poznańskiego „Inwestprojektu”. Zdecydowano się 
również, by budować cc roku więcej takich domów, wyko­
rzystać przy ich wznoszeniu wszystkie obecnie stosowane sy­
stemy technologiczne. Na różnych placach budowy domki po- 
wstają więc różnymi metodami — tradycyjną, wielkobloko- 
wą, wielkopłytową i najnowszą — monolityczną. W Gnieźnie 
podstawowym materiałem przy stawianiu jednego osiedla jest 
drewno.

Z doświadczeń Wojewódzkiej Spółdzielni Mieszkaniowej w 
Poznaniu, która jest głównym koordynatorem poczynań w 
budownictwie takich osiedli wynika, że system monolityczny 
daje najlepsze rezultaty: mury szybko rosną a eliminowane 
są roboty tynkarskie, wyjątkowo pracochłonne. Zakład Bu­
dowlano-Remontowy WSM w tej technologii wybudował na 
Ławicy (w rejonie ul. Wyszomirskiej) w Poznaniu 10 pierw­
szych domków segmentowych. Tam też, z inicjatywy Woje­
wódzkiej Spółdzielni Mieszkaniowej a przy współpracy In­
stytutu Technologii Drewna i Meblarskiej Spółdzielni Pracy 
w Poznaniu, w jednym z domków ścianki działowe zastąpio­
no na próbę meblo-przegrodami o głębokości od 30 do 60 cen-

Spółdzielczymi drogami 

do jednorodzinnego domku
tymetrów. Praktyczne to rozwiązanie, gdyż owe przegrody za­
stępują równocześnie szafy, półki, barki itp. Nic nie stoi na 
przeszkodzie, by w taki właśnie sposób budować kolejne 
domki na Ławicy. Zainteresowani tą innowacją mogą się sa­
mi przekonać o funkcjonalności meblowych ścianek działo­
wych.

Wykonawcami spółdzielczych domków jednorodzinnych 
(powstają obecnie w Poznańskiem w 10 miejscach) są zakła­
dy budowlano-remontowe WSM i poszczególnych spółdzielni 
mieszkaniowych. W tym roku liczba placów budowy zwięk­
szy się do 16. Warunkiem szybszego stawiania domków była 
rozbudowa spółdzielczych zakładów. Najpierw rozwinęła się 
placówka przy WSM. jako że na nią przypada większość za­
dań. Nowe bazv budują także spółdzielnie m. in. Poznańska 
i „Grunwald” w Poznaniu. Jednakże zakład WSM chociaż 
stał się już wyspecjalizowanym przedsiębiorstwem nadal od­
czuwa brak fachowców oraz sprzętu i jednostek transporto­
wych. Mimo to plan 1978 roku w skali WSM (200 domków) 
został wykonany.

W tym roku spółdzielczość mieszkaniowa Poznańskiego ma 
oddać 300 mieszkań w niskiej zabudowie. Powierzchnia użyt­
kowa każdego z nich osiągnie 100 metrów kwadratowych. 
Tymczasem średnia wielkość mieszkań w budownictwie wie­

lorodzinnym wynosi około 50 m kwadratowych. Nic też 
dziwnego, że na spółdzielcze domki przydzielane na takiej sa­
mej zasadzie jak mieszkania własnościowe w wysokiej zabu­
dowie — chętnych jest sporo.

Oprócz powstających skupisk domków w Poznaniu m. in. 
w rejonie osiedli — Piątkowa, im. Mikołaja Kopernika, na 
Swierczewie i w Chartowie (górny taras Rataj) oraz w Śre­
mie, Gnieźnie i Swarzędzu domki rosnąć będą także we Wrze­
śni, Nowym Tomyślu i Środzie. Później, ale jeszcze w tej 
5-latce, przystąpi się do wznoszenia dużego osiedla na po­
znańskich Smochowicach. Można tam wybudować co naj­
mniej 400 mieszkań. Szkopuł w tym, że na tym terenie brak 
kanalizacji. Podobnie na Ławicy gdzie już się buduje. Z ko­
nieczności więc trzeba tam stawiać zbiorcze osadniki (szam­
ba). Kłopotów z tym co niemiara, gdyż szamba m. in. pod­
wyższają koszt samej budowy. Droższe są również w eksploa­
tacji za co płacą bezpośrednio użytkownicy.

Wojewódzka Spółdzielnia Mieszkaniowa w Poznaniu jest 
również inicjatorem rozwoju zakładowego budownictwa jed­
norodzinnego. Zamierza ona udzielać pomocy, która polegać 
będzie m. in. na załatwianiu wszystkich formalności koniecz­
nych do rozpoczęcia budowy, na dostarczaniu projektów oraz 
pełnieniu nadzoru technicznego nad wznoszonymi domkami. 
W miarę swoich możliwości spółdzielnie mieszkaniowe goto­
we są pomóc przy stawianiu murów budynków. W takich 
przypadkach przyszłym użytkownikom pozostanie tylko wy­
kończenie wnętrza domków. Takiej pomocy pracownikom za­
kładów przemysłowych pierwsza udzieliła Spółdzielnia Miesz­
kań: wa w Gnieźnie. W Poznaniu dwie spółdzielnie — Po­
znańska i „Grunwald” gotowe są wesprzeć budowniczych za­
kładowych osiedli przy ul. Za Cytadelą i na Ławicy.

ANNA SIEKIERSKA
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Decyzje załóg

By nie zabrakło
Kolejne dary 

na Centrom Zdrowia Dziecka
części zamiennych
Dla społeczno-gospodarczego rozwoju naszego kraju szcze­

gólne znaczenie ma rolnictwo i gospodarka żywnościowa. W 
roku bieżącym rolnictwo winno uzyskać dalszy postęp w 
przebudowie swojej struktury technicznej i ekonomicznej. 
Uzależnione to jest w znacznym stopniu od zapewnienia 
rytmicznych dostaw przemysłowych środków do produk­
cji rolnej, m. in. do zbioru pasz.

Jedną z największych w kraju fabryk maszyn rolniczych, 
a przy tym jedyną produkującą maszyny do zbioru pasz, 
jest Poznańska Fabryka Maszyn Żniwnych, wchodząca o- 
bok zakładów w Opalenicy i w Ostrzeszowie w skład Kom­
binatu Maszyn Rolniczych w Poznaniu. Na sesji Konferen­
cji Samorządu Robotniczego, która się ostatnio odbyła w 
kombinacie, załoga przyjęła na rok bieżący zadania udo- 
wodniające, że dobrze rozumie swoje obowiązki. Mówi o 
tym przewodniczący KSR, jednocześnie I sekretarz Komi­
tetu Zakładowego PZPR, Zbyszko Melinger:

— Kto ma pasze, ten ma żywność; nasi pracownicy mó­
wią, że jesteśmy fabryką kotletów. Żeby tej żywności było 
więcej, musimy rolnikom dostarczać wielu maszyn do zbio­
ru zielonek. W roku ubiegłym wykonaliśmy wprawdzie nłan 
sprzedaży, ale plan produkcji zrealizowaliśmy tylko w 97,8 
procenta. Złożyły się na to różnorodne przyczyny: niedo­
bór pracowników, kłopoty materiałowe, zakłócenia rytmu 
wynikające z wprowadzenia do produkcji dwóch nowych ty­
pów maszyn. Teraz trzeba zrobić wszystko — i na tym 
koncentrowała się dyskusja na KSR — żeby te niedocią­
gnięcia wyeliminować i w pełni zrealizować przyjęte zada­
nia. Założyliśmy, że w kombinacie będą one większe o 6,7 
procenta od ubiegłorocznych. Chcemy wykonać produkcję i 
usługi wartości 2,74 miliarda złotych. Wyprodukujemy 3 500 
kombajnów paszowych, samobieżnych i przyczepianych, 7 000 
wiązałek ciągnikowych, 2 500 przyczep zbierających, 1 000 
ścinaczy zielonych.

Rozwijamy również eksport — w tym reku sprzedamy 
odbiorcom zagranicznym maszyny i części zamienne za 350 
milionów złotych. Współpraca z firmami zagranicznymi o- 
płaca się nie tylko ze względu na dewizy, lecz również dla­
tego, że te kontakty pomagają nam w ciągłym ulepszaniu, 
unowocześnianiu maszyn, dostarczanych polskim rolnikom. 
W kooperacji z partnerami czeskim i węgierskim podejmie- 
my w najbliższym czasie produkcję kombajnu zielonkowe- 
go samobieżnego Z-330. Będzie to kombajn o standardzie 
europejskim, zbierający około 100 ton zielonki na godzinę. 
To bardzo ważne — pasze zielone trzeba zebrać jak naj­
szybciej, żeby nie straciły swoich wartości odżywczych. W 
tym kombajnie widzimy przyszłość naszego kombinatu, a 
dla rolnictwa będzie on kolejnym krokiem na drodze do 
nowoczesności.

Wiele mówiliśmy na sesji KSR o częściach zamiennych 
W roku ubiegłym produkowaliśmy ich za mało; zdarzało 
się, że nasze serwisy nie wyjeżdżały do napraw, gdyż nie 
mieliśmy części. To powodowało określone kłopoty przy 
zbiorach, a naszym maszynom — przysparzało złych opinii. 
Dlatego teraz od początku roku produkujemy części, że­
by w okresie zbiorów ich nie zabrakło . Zaplanowaliśmy 
produkcję części zamiennych za 580 milionów złotych — bę­
dzie to o 40 procent więcej, niż w roku ubiegłym.

Notowała GRAŻYNA SZUŁAK

Przybliżanie 
Polski

Dokończenie ze str. 3
Presse”, „Wiener Zeitung” — 
zamieściły informacje o im­
prezach co biorąc pod uwagę 
miejscowe obyczaje, uznać 
trzeba za wyjątkowe potrak­
towanie naszych prezentacji. 
Jeżeli wypadły one pomyślnie, 
to jest w tym także zasługa 
polskiego zespołu roboczego, 
w którym działali: Andrzej 
Góćwiński — dyrektor Wy­
działu Kultury i Sztuki Urzę­
du Miejskiego w Poznaniu 
oraz Wojciech Krolopp — za­
stępca dyrektora Poznańskie­
go Chóru Chłopięcego i Sławo­
mir Pietras — zastępca dyrek­
tora Polskiego Teatru Tańca 
Na ich barkach spoczywa!' 
przygotowania, w czym duże 
pomocy udzielała ambasada.

Jeden z działaczy „Strze­
chy”, zapytany o swoje wra- 
żenią powiedział:

— Proszę pana., to jest wiel­
ka sprawa i wielkie przeży­
cie.

Może w tej opinii jest sen­
tyment do ojczyzny. Zapewne 
nie dla wszystkich by?y to aż 
wielkie przeżycia. Były to jed­
nak na pewno sprawy ważno 
dla obu krajów.

MARIAN FL3JSIEROWICZ

-*r*--*- UMOR SATYRA

Wyrok na sprawców 
zabójstwa

W Ligocie Dolnej (gmina Klucs- 
bork) doszło do bójki w traikcie 
której został w bestialski sposób 
pobity, a następnie wtopiony w 
rzece — Jan Dąbrowski.

Sąd Wojewódzki w Opolu Oka­
zał sprawców zabójstwa: Jana i 
Ryszarda Buchwaldów na kary po 
25 lat pozbawienia wolności

Wyrok nie test jeszcze prawo­
mocny. (PAP)

C. Ponti skazany 
na karę więzienia

Znany włoski reżyser ffiilmowy 
Carlo Ponti został skazany na 4 
lata wiezienia i zapłacenie 25 min 
dolarów ąrzywny za nielegalny 
Tansfer dewiz z Włoch za grani- 

oraz wywóz dzieł sztuki. Sad 
rzymski uwolnił od podobnego 
-••ka-żenia żonę filmowca, aktor- 
-e Sonhie Loren. uniewinniając 
również innych oskarżonych, m. 
in. Avę Gardner (PAP)

?Club dla wszystkich otwarty

32 tytuły na liście książek 
ukazujących Polskę i świat

W czasie do­
rocznych listo­
padowych de­
kad książki spo 
łeczno - polity­
cznej (ubiegło­
roczna była 
dwunasta z ko 

lei) otwierany jest także jedyny 
tego rodzaju Klub Książki 
„Człowiek — Świat — Polily- 
tyka”, który jest ogólnokrajo­
wą akcją czytelniczą organizo
waną przez redakcję dzienni­
ków partyjnych, wydawców
oraz „Dom Książki”. Każde­
go roku do klubu „wstępuje” 
około 20 000 osób, zapewniając 
sobie pierwszeństwo w zaku­
cie najnowszych książek z krę 
gu współczesnej problematyki 
społecznej i politycznej. Tego 
roczny sezon klubowy za­
mknięty zostanie 31 stycznia 
1979 r. Zapisy przyjmują jesz 
cze księgarnie „Domu Książ­

Przedstawiciele koncernu che 
ulicznego ^Dow Chemical Eu­
ropę* na czele ■ Jackem G. 
Helfensteinem — dyrektorem 
generalnym regionu przekazali 
23 bm. na ręce przewodniczą­
cego Społecznego Komitetu Bu 
dowy Pomnika-Szrpitala Cen­
trum Zdrowia Dziecka min. 
Janusza Wieczorka czek na 
50 000 dolarów, podkreślając, że 
dar jest wyrazem uznania dla 
tej idei tak nierozerwalnie 
związanej x dobrem dziecka na 
całym świecie. Delegacja zwie 
dziła CZD w Międzylesiu, wy­
rażając się z wielkim uzna­
niem o unikatowej budowie.

Członkowie zachodnioberliń- 
skiego społecznego komitetu 
budowy pomnika-szpitala na

Propozycje KRLD 
w sprawie 

zjednoczenia Korei
KomiJet Centralny Demo- 

kratycznego Frontu na Rzecz 
Ponownego Zjednoczenia Oj­
czyzny, który obradował w 
stolicy KRLD — Phenianie, 
opublikował oświadczenie, w 
którym wyraża, nadzieję iż 
wypowiedź jednego z człon­
ków władz południowej Korei 
w sprawie prowadzenia dialo­
gu między Północą a Połud­
niem oznacza porzucenie pro­
jektu „dwu Korei” i stanowi 
pozytywną reakcję na nie­
zmienne stanowisko strony 
północnej, nieustannie dążącej 
do kontynuowania rokowań.

W oświadczenia zostały zawarte 
propozycje KRLD w sprawie kon- 
tymaowania dialogu miedzy obie­
ma częściami Korei, podkreślono, 
że obie strony powinny nznać za 
obowiązmtjące posta<noswienia za­
warte we wspólnym oświadczeniu 
z 4 lipca 1972 r„ podpisanym po 
przeprowadzeniu pierwszej i do­
tychczas jedynej serii rozmów 
miedzy przedstawicielami Północy 
i Południa. Obie strony powinny 
zobowiązać sie do wzajemnego za­
przestania wrogiej propagandy i 
do tworzenia klimatu jedności na­
rodowej. Poczynając «d 1 marca 
br. powinny zostać wstrzymane 
wszystkie działania militarne, w 
tym takie dostawy uzbrojenia z 
zagranicy oraz manewry. (PAP)

Proces w Kolonii

K. Misling przyznaj©, że rozstrzeliwał 
więźniów z Mokotowa

SS-obersturmfuehrer Karl Mis- 
ling nie ukrywa, że podczas Po­
wstania Warszawskiego rozstrzeli 
wał więźniów z Mokotowa. Ze­
znanie tej treści złożył on w po­
niedziałek przed sadem w Kolo­
nii. Na pytanie sędziego, czy ja 
ko dowódca plutonu egzekucyjne­
go osobiście strzelał do więźniów, 
Misling przyznał, że ..czynił to 
raz lub dwa razy”, dokładnie so­
bie nie przypomina...”

6C-letni były esesman stale za­
słania się brakiem pamięci i dzia 
laniem na rozkaz. To na polece­
nie drugiego oskarżonego w tym 
orocesie — 61-letniegc SS-ober- 
sturmfuehrera Martina Patza miał 
uformować z 20 „ochotników” plu

ki’’. Tutaj również znaleźć 
można informator klubowy.

Członkiem czytelniczego klu­
bu spod znaku „Człowiek — 
Świat — Polityka” może zostać 
każdy, kto zamówi co najmniej 
pięć tytułów z proponowanego na 
dany rok zestawu. Książki te — 
m. in. za pośrednictwem Powszech 
nej Księgarni Wysyłkowej — o- 
trzymuje się co najmniej dwa 
tygodnie przed ukazaniem się ich 
w księgarniach.

Zestaw książek klubowych skła 
da się z 32 tytułów z różnych wy 
dawnictw — dzieła klasyków mark 
sizmu-leninizmu, z dziejów pol­
skiej myśli rewolucyjnej, historia 
i współczesność Polski Ludowej, 
a także współczesne zagadnienia 
świata.

W każdej dziedzinie piśmien 
nictwa zawarto interesujące 
propozycje encyklopedyczne, 
dokumentalno-reportażowe, pa 
mętnikarskie, popularno nauko 
we i literackie, stwarzając 
czytelnikom możliwość łatwe­
go kontaktu z książkami, o- 
twartymi na Polskę i świat.

(kos) 

czele z przewodniczącym Hen­
rykiem Kulczykiem przekazali 
czek na 23 000 marek, jako ko­
lejny dar na budowę CZD. 
Goście poinformowali o pla­
nach dalszej popularyzacji 
idei budowy pomnika-szpitala, 
organizowania różnego rodzaju 
imprez, z których dochód był­
by przeznaczony na ten szczy­
tny cel.

Z kolei przedstawiciele 
firmy zachodnioniemieckiej 
„Aesculap” z Tuttingen 
na czele z dr. R. Struś- 
bergiem, dyrektorem ge­
neralnym przekazali dary na 
CZD w postaci specjalistycz­
nych instrumentów medycz­
nych do mikrochirurgii.

PAP

Kampania 
rewolucyjnego 

rozwoju w Etiopii
Władze socjalistycznej Etio­

pii na obecnym etapie poświę 
cają główną uwagę pełnemu 
wykorzystaniu potencjału gos­
podarczego, częściowo unieru­
chomionego podczas czterolet­
nich walk i wojen, z reakcja 
wewnętrzną i inwazją zewnętr- 
ną oraz problemowi przyspie­
szenia rozwoju gospodarczego 
kraju. Zagadnieniom tym poś­
więcone było specjalne semi­
narium mające charakter ogól­
nokrajowej narady gospodar­
czej, w której wzięli udział 
•członkowie Tymczasowej Woj­
skowej Rady Administracyj­
nej (rządu), administracji re- 
gionalnej i organizacji maso­
wych. Omawiano różne aspek­
ty kampanii rewolucyjnego roz 
woju narodowego, ogłoszonej 
w październiku ubiegłego ro­
ku.

Kierownictwo federacji etiop 
skich związków zawodowych 
podkreśla, że w okresie kanapa 
nii rewolucyjnego rozwoju pro 
dukcja przemysłowa powinna 
zapewnić 37 procent dochodu 
narodowego, co wymagać bę­
dzie zdyscyplinowanej i cięż­
kiej pracy. (PAP)

ton egzekucyjny do rozstrzeliwa­
nia mokotowskich więźniów. Po 
lecenie to zrozumiał .Jako roz­
kaz” a wszystkie rozkazy — jak 
oświadczył — zawsze skrupulatnie 
wykonywał.

Proces zbrodniarzy hitlerow­
skich, oskarżonych o współudział 
w zamordowaniu 2 i 3 sierpnia 
1944 roku co najmniej 500 ucze­
stników polskiego nuchu oporu roz 
począł się w listopadzie ubiegłego 
roku. Rozprawę przerwano Po 3 
dniach z powodu choroby M. 
Patza. Wznowiono ja w tym ro 
ku. M. Patz przebywa w aresz­
cie. zaś K. Misling odpowiada 7 
wolnej stopy. Akt oskarżenia za­
rzuca im bestialskie mordowanie 
więźniów. (PAP)

Były gestapowiec 
pozbawiony 

obywatelstwa USA
Sąd Federalny w Chicago odrzu 

cił wniosek nowego adwokata 
Franka Walusa (lat 56), byłego ge 
stapowca. by stanął on ponownie 
przed sądem. Na mocy orzecze­
nia sądu federalnego z ubiegłego 
roku F. Walus, któremu udowod­
niono popełnienie morderstw na 
ludności żydowskiej w Polsce, zo 
stał pozbawiony obywatelstwa 
USA. (PAP)

Rząd Bawarii przeciw 
dalszemu ściganiu 

zbrodniarzy hitlerowskich
Krajowy Rząd Bawarii wypowie 

dział się za tym. aby nie znosić 
przedawnienia w stosunku do 
morderstw i nie przedłużać raz 
jeszcze terminu przedawnienia, 
który — w odniesieniu do tych 
zbrodni — upływa z końcem 1973 
roku. (PAP)

47 Rajd Monte Carlo

Po 10 odcinkach specjalnych 
prowadził Fin H. Mikkola

W środę rano na trasie dru­
giego etapu 47 Samochodowe­
go Rajdu Monte Carlo znajdo­
wały się jeszcze 174 załoga. 
Trudne warunki panujące w 
nocy na trasie przerzedziły nie 
co szeregi konkurentów.

Gruba pokrywa śniegu na al 
oejskich zboczach zwiększyła 
niebezpieczeństwo lawin. Kil­
ka obsunęło się na trasę ósme 
go odcinka specjalnego. Zwa­
ły śniegu nie spowodowały na 
szczęście żadnego wypadku, 
ale kilkanaście samochodów 
utknęło w śniegu i nie mogło 
kontynuować jazdy. W tej sy 
t nacji organizatorzy postano­
wili anulować ten. odcinek i 
po półtoragodzinnej przerwie 
rajd ruszył dalej.

Zaciętą walkę toczą na dru­
gim etapie ekipy fabryczne

W. Fibak w drugiej rundzie 
mistrzostw zawodowców USA

W drugim dniu tenisowych 
nistrzositw zawodowców roz­
grywanych w hali filadelfij­
skiej swój pierwszy pojedynek 
rozegrał Wojciech Fibak. Po­
lak rozstawiony z nr 15 poko­
nał Amerykanina Victora 
Amayę 6:2, 6:1.

Oto wyniki innych ciekawszych

Kto zdobędzie trofeum W. Lipońskiego?
We wtorkowym zebraniu 

poznańskiego Klubu Dzienm- 
karzy Sportowych uczestni­
czył były świetny lekkoatleta, 
wielokrotny reprezentant Pol 
jki w biegu na 400 m i olim­
pijczyk z Tokio — Wojciech 
Lipoński. Wprawdzie dawno 
i aż zakończył on swoją karle 
rę sportowa, ale nadal bardzo 
interesuje sie uprą wiania nie­
gdyś przez siebie dyscypliiną

W. Lipoń^ky; w 1966 roku 
r*a zawodach w SewajcarSi u-

Rekord Polski juniorów 
A. Urbańskiego

W Szwajcarii rozegrane zo­
stały międzynarodowe mistrzo 
stwa Genewy, w pływaniu w 
których udział wzięło 2000 za 
wodników z roczników 1961— 
69. Polskę reprezentowało 6 
pływaków, w tym 2 z poznań­
skiej Warty — A. Urbański i 
M. Wiktorowski.

Bardzo dobrze spisał się A. 
Urbański, który zajął drugie 
miejsce na 100 m klas., i wyni 
kiem 1:10,98 ustanowił rekord 
Polski juniorów starszych. M. 
Wiktorowski był czwarty w fi 
nale „B” na 100 m motyl., i 
uzyskał wynik 1:03,13. (wił)

Narada szkoleniowców PZPN 
z trenerami zespołów ligowych

W Katowicach odbyła się 
narada trenerów reprezentacji 
ze szkoleniowcami i i n ligi 
piłkarskiej. W obradach wziął 
■ównież udział prezes PZPN 
— gen. bryg, dr Marian Ry­
ba.

Oprócz oceny „Mundialu- 
78”, którą przedstawił trener 
Ryszard Koncewicz, zespół 
szkoleniowy PZPN omówił mi 
rnoną jesień ligową. Ocena ta 
me wypadła dla klubów kńrzv 
stnie. Mimo niewątpliwych 
sukcesów Wisły Kraków w 
P ucharze Europy i poprawnej 
gry Śląską Wrocław w Pucha 
rze UEFA, na boiskach ligo­
wych w kraju dominowały 
szablon i przeciętność. Pocry- 
tvwnie oceniono jedynie grę 
Odry Opole, Ruchu Chorzów, 
Szombierek Bytom i Widze­
wa Łódź.

Słabość polskiej ł^gi ^^ypiy 
wa, zdaniem Wydziału Szkole 
ni a PZPN, z kilku powodóyy 
Braków w kadrze klubowej, z 
czym wiąże się niedostateczna 
liczbą wartościowych duble­
rów czołówki, braku liderów 
w zespole, takich, jak np. Bo 

Forda Escorta i Fiata. W śro­
dę rano prowadziły wciąż For 
dy Waldegaarda i Mikkoli tuż 
za nimi plasowali się kierow­
cy Fiatów 131 Abarth-Alen. 
(Finlandia), Roehrl (RFN), i An 
druet (Francja).

Kolejność czołówki po M odcin­
kach specjalnych: 1. H. Mikkola 
(Finlandia) Ford Escort — 4:23.19; 
2. B. Waldegaard (Szwecja) Ford 
Escord — strata 45 sek.; 3. M. 
Alen (Finlandia) — Fiat 131 A- 
harth — 4.17;, 4. W. Roehrl (RFN) 
Fiat 131 Abarth — 4,25; 5. J. Clan 
de Andruet (Francja) — Fiat IM 
Abarth — 5.12; 6. B. Darnie he 
(Francja) — Lancia Stratos — 6.13,

W chwili gdy oddawaliśmy 
niniejszą informację do dru­
ku. uczestnicy rajdu znaiidowa 
li się jeszcze na trasie II eta­
pu.

pojedynków: J. Connors — V. Wi- 
nitsky 6:4. 6:3, B. Mottram — H. 
Gunthardt 3:6, 7:5. 6:1. P. D,up.re 
— J. Higureas 6:1. 3:6, 7:6. G. 
Mayer — T. Gullikson 6:4, 6:3, 
B. Gettfied — T. Gullikson 6:4, 
6:4. S. Smith — M. CahiU 6:4. 6:1. 
I. Nastase — D. Joubert 6:4, 6:4, 
H. Pfister — D. Stockton 6^. 6:4, 
J. Kriek — V. Zednik 6:4. 6:4.

PAP

stainowił rekord okręgu P<>" 
znańskiiego w biegu na 400 m, 
który — choć minęło 13 lat 
— do dzisiejszego dnia nie zo 
stał poprawiony. Były lekko­
atleta ufundował więc puchar 
dla zawodnika, który ustano­
wi rekord okręgu na wspom­
nianym dystansie. Aby zdobvć 
puchar trzeba uzyskać na 400 
m czas lenszy niż 46,9 sek., 
tyle bowiem wynosi rekord 
W. Lipońskiego. Kto tego do- 
kona? (wił) 

Turniej młodych 
tenisistów

W Gorzowie odbył się tur­
niej tenisistów do lat 15, w któ 
rym uczestniczyli zawodnicy 
wytypowani przez Polski 
Związek Tenisowy. W imprezie 
startowało troje zawodników 
AZS Poznań. Najlepiej spisa­
ła się M. Witczak, która do­
piero w finale uległą 6:2, 5:6, 
4:6 Z. Gowin (Budowlani Ra­
dom). Ta ostatnia, w półfina­
le wyeliminowała inną pozna 
niankę J. Wachowiak, wygry 
wając z nią 6:2, 5:6, 9:7. W tur 
nieju chłopców G. Przybylski 
przegrał w ćwierćfinale z K. 
Durlejem (Baildon Katowice) 

■2:6, 2:6. (wił)

mek w Widzewie czy Wina w 
Ruchu Chorzów, częstych 
zmian trenerów, którzy nie 
mają zbyt wiele czasu na pmze 
prowadzenie swoich koncepcji 
szkoleniowych, wreszcie sche- 
matyzmu taktycznego, prefe­
rowania przez drużyny ligowe 
gry defensywnej oraz braków 
w wyszkoleniu technicznym 
zawodników. Wszystko to po­
woduje, że z boisk ligowych w 
większości wypadków wieje 
nudą i na dobrą sprawę nie 
mamy w tej chwili — z wy­
jątkiem Wisły Kraków — ze­
społu zasługującego na miano 
eksportowego.

Ną naradzie zapowiedziano 
stanowcze i jednocześnie roz­
ważne regulowanie ważkich 
spraw piłkarstwa polskiego, 
m. in. statusu trenera i piłka 
rza.

Ostatnią część obrad po­
święcono sprawom reprezen­
tacji kraju, współpracy trene­
ra kadry z trenerami klubów .- 
mi oraz problemom synchron 
zacji terminarza ligowego z 
irrferesaimd drużyny narodo­
wej. (PAP)



Panią do 5-letn.ięgo chłop 
ca zaraz przyjmę, tel. 
201-324 wieczorem. 80677g

Zatrudnię stolarza, może 
być emeryt, A. Mieloch, 
Poznań, ul. Majakowskie 
go 199, tel. 718-07. 80203g

Sprzedam futro ciiemno- 
popielate, łapki kanafcuło 
we (wzrost 160) tel. 
79-12-15. 79861g

Sprzedam dtam, bwdy»ełŁ 
gospodarczy, ogród 11100 
m», w rozliczeniu mie- 
szkanie nowe budownic­
two własnościowe. Klein,

PtzeprowadzM, przewóz 
mebli, póaońn. Kufel, Ko 
sińskiego 3, tel. 33-35-32.

79379®

‘ matrymonialne

Seat 850 rocznik 1973 prze 
bieg 63.000 sprzedam 63-720 
Koźmin, ul. Glinki! lOa, 
tel. 100 godz. 16—21.

79894g

Tańców towarzyskich — 
za Adela Szczurków 
Poznań, al. Mancm- 
kiego 2a, parter.

78562g

Kupię dtaiałkę rekreacyj­
ną lub starą chatę wiej­
ską, okolice Poznania. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 80042g.

rakticę LTL3. lornetkę 
magnetofon 2405S 

sprzedam, ul. Ży- 
a 35 m. 5. 8O6O5g

Kupię dom jednorodzin­
ny z garażem w okolicy 
Poznania. Tadeusz Mro­
wiński, Poznań, ul. Długa 
13 m. 10 po godz. 1®.

79783g

7988&gPoznańska 35.

Garaż, tunel do wydzier­
żawienia. Poznań, Tęczo-

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej 
Ciesielska, Paderewskiego
Ł. 77954®

Pani z córeczką (spoza 
Poznania) pozna kułtural 
nego pana bez nałogów, 
chętnie z mieszkaniem. 
Cel matrymonialny. C^or 
ty ,.Prasa”, GirunwaMzka 
18, dla 78553®.

ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 
w Poznaniu

Ośrodek Kształcenia Zaocznego, ul. Kościuszki 57 
— tel. 548-47, 594-86, w. 18

wa 24. 7i9fi27g
Cudzoziemiec poszukuje 
samodzielnego, umebłowa 
nego •mieszkania na roku 
Oferty „Prasa” Gmmrwał 
dzka 19 dla 70494®.

różne
■Wypożyczalnia sufkftetn ślu 
bnych, wieczorowych i na 
kryć do chrztu. Liszkow­
ska, Gwardaft Ludowej 2.

79863ig

SPÓŁDZIELNIA PRACY REKLAMODRUK 
w Poznaniu

informuje, ze usługi dla ludności wykonuje w nastę­
pujących zakładach na terenie naszego miasta:

• ZAKŁAD NR 1 — irl. Czerwonej Armii EL, teł. 597-39 
— tabliczki na drzwi, tabliczki nagrobkowe

• ZAKŁAD NR 2 — Stary Rynek 92, teł. 537-06 i 221-973
— maszynopisanie, skrypty, repetytoria, kopiowanie 

na kopiarkach NASHUA
• ZAKŁAD NR 4 — ul. Kaszyńska 39a, tel. 671-381

— zaproszenia, nalepki adresowe i exłibrisy do bi­
bliotek domowych, wizytówki, karty absolutoryjne

0 ZAKŁAD NR 3 — ul. Dąbrowskiego 25a, tel. 458-09 
— światłokopie

f ZAKŁAD NR 16 —• al. Marcinkowskiego 24, tel. 550-73 
— zaproszenia, nalepki adresowe, exfibrisy, wizy­

tówki, klepsydry, oprawy introligatorskie, pie­
czątki. 168-K1

Dnia 22 stycznia 1879 roku, zamarł w 28 noku 
życia nasz pracownik, kolega

HENRYK PLEWA
Żegnamy z wtielkaKn żatem wzorowego pra­

cownika i kolegę.
Rodzinie Zmarłego składiaimy wyrenzy ser­

decznego współczucia.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 25 bm. o 

godz. 15.15 na cmentarszu W Obornikach,
Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa 

oraz współpracownicy 
Przedsiębiorstwa Konserwacji Urządzeń 

Wodnych i Melioracyjnych w Obornikach.
8O6a«g

Dnia 23 stycznia 1979 rokiu, zmarła opatrzona 
Sakramentami św. nasza ukochana siostra, 
szwagierka i ciocia

ELEONORA MATYSIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 27 bm. o godz.

14 na cmentarzu parafialnym w Iwnie.
W smutku pogrążona

Iwno gm. Kostrzyn. 80633®

4- Dnia 21 stycznia 1979 roku, zmarł nagle w 
I 80 roku życia mój najdroższy mąż, nasz 
kochany brat, ojciec, teść, dziadek i pradzia­
dek, śp.

KLEMENS MACIASZEK 
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem . 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Wiel­
kopolskim Krzyżem Powstańczym i Medalem

Niepodległości.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 25 bm. o 

godz. 7.30 na cmentarzu junikowskiim.

ul. Strzelecka 113 m. 8.
RODZINA

80451g

4- Dnia 22 stycznia 1979 roku zmarła po dłu- 
' goletniej chorobie, opatrzona Sakramenta­
mi św. przeżywszy lat 89 nasza kochania mat­
ka, babcia i prababcia, śp.

z Hernesów
WŁADYSŁAWA CHUDZIŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 27 bm. o godz. 

3.10 na cmentairzu juniikowskiim.
Stroskane

Poznań, Czarnków, Gdańsk, Oliwa.
córki z rodziną

80573®

+ Dnia 21 stycznia 1979 roku, zmairł nagle w 
• 42 roku życia najukochańszy syn i brat

ANDRZEJ ANTKOWIAK
aktor sceny warszawskiej

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 27 bm. o godz. 
b-10 na cmentarzu junikowskiim.

matka, siostra i rodzina
Warszawa, Poznań. 80648®

+ 22 stycznia 1979 roku, zmarł mój ni-e
odżałowany ojciec, przeżywszy lat 79, śp.

JÓZEF TURK
Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 26 bm.

0 godz. 11 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej

S Y N
ul. Łanowa 19 m. 2. Uprasza się o nieskladanie 
^ondolencji. 80651g

4- W dniu 23 stycznia 1979 roku, zasnął w Bo- 
1 gu w 58 roku życia mój najukochańszy mąż, 
tatuś, dziadek, teść, brat i wujek, śp.

MICHAŁ KACZMAREK
b soczystości żałobne odbędą się w piątek 

26 bm. o godz. 1,1 w kościele paraf iailnym w 
Komornikac h.

W głębokii-rn smutku pogrążona
30800g żona z rodziną

I
I

MA CZAS NIEOKREŚLONY

komunikat

POSZUKUJE DO WYDZIERŻAWIENIA

ORGANIZUJE
PRZEDSIĘBIORSTWO ZAOPATRZENIA 

PRZEMYSŁU ODZIEŻOWEGO 
Poznań, id. Jackowskiego nr 34

POMIESZCZENIA
nadającego się na magazyny 
o powierzchni około 1.000 ms

w Poznaniu lub okolicy — do 20 km.
11S-K1

KOLEGIUM d/s WYKROCZEŃ przy Prezyden­
cie Miasta Poznania — ufcairało ab. Eugeniusza 
Hryniewicza, s. Bogdana, ur. 18. 4. 1959 r., zam. 
Poznań, ul. Zawady 6 m. 7 — za to, że w dniu 
17. 8. 1978 r. po godz. 22, w Poznaniu przy ulicy 
Zawady 6 — działając pod wpływem aikoholu, 
wspólnfe z Andrzejem Lizakiem, Pawłem Pie- 
rzyńiskim i Pawłem Wairzychem — zakłócił ci­
szę nocną hałasem, krzykiem oraz używaniem 
słów powszechnie uznanych za nieprzyzwoite.

Kolegium uznało ob. Eugeniusza Hryniewi­
cza wnlnnym naruszenia art. 51§2 KW, na pod­
stawie którego wymierzyło zasadniczą karę 
ograniczenia wolności, polegającą na wykony­
waniu nieodpłatnie dozorowanej pracy na cele 
publiczne w wymiarze 50 godz. w stosunku 
miesięcznym przez okres 3 miesięcy.

Jako karę dodatkową Kolegium orzekło pu­
blikację orzeczenia w miejscowej prasie na 
koszt obwinionego. a 153-K1

Dnia 20 stycznia 1979 roku zmarrł opatrzony 
Satkramentamli św. w 84 noku życia mój naj­
ukochańszy mąż, nasz wspaniały ojciec i dzia-

ppor ANTONI WIARANOWSKI
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Wiel­

kopolskim Krzyżem Powstańczym.
Pogrzeb odbędzie się w ezwairtek dnia 25 bm. 

o godz. 10.10 na cmentarzu Junikowskiim.
W głębokim smutku pogrążone

żona i dzieci
tri. Ratajczaka 89 m. 27. Pnoftónry o nieskładanie
kondołencji. 8Q432g

Dniia 23 stycznia 1879 roku, zmarła oipabrzona 
Sakramentami św. moja najdroższa żona, na­
sza 'Ukochana mama, teściowa 1. babcia, śp.

ANNA KĘDZIORA
Pognzeb odbędzie się w sobotę 3? bm. o godz. 

12, na ementarzn na Miło,stówie.

Pogrążona w smnitkn
RODZINA

80662,g

Dnia 26 stycznia 1979 noku, zmarł nagle 
żywszy lat TH nasz ukochany ojciec, teść i 
dziuś, śp.

ROMAN KORBANEK
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w piątek 26 bm. o ; 
10.30 na cmentarzu górczyńskiim.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Os. Wielkiego Października 1 G m. 6>2.

prze- 
dzia-

godz.

8O613g

tDnia 16 stycznia 1979 roku, zmairła opatrzo­
na Sakramentami św. w 79 roku życia ko- 
chana ciocia bratowa i szwaigierka, śp.

HELENA DYWELSKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 25 bm. o 

godz. 12.30 na cmentarzu janikowskim.

KONSULTACYJNE (NIEDZIELNE) KURSY 
DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 

przyuczające do zawodu oraz osobistych zainteresowań

W niedzielę, dnia 28 stycznia 1979 roku
o wyznaczonych godzinach, zostaną przeprowadzone zebrania 
informacyjne dla osób zainteresowanych poszczególnymi 
specjalnościami:
8.00

9.30

11.00

12.30

13.30

14.30

diagnostyka samochodowa
dla kierowców i mechaników samochodowych 
radio - telemechanika
dla elektroników, telemonterów i elektromecha­
ników
obsługa osadzaka PO-1 „Grom” 
dla tapicerów i mechaników 
naprawa zmechanizowanego sprzętu gospodarstwa 
domowego, również pralek automatycznych 
dla elektromechaników, ślusarzy i osób zatrud­
nionych w usługach tego typu

■ tapetowanie mieszkań 
dla malarzy i amatorów 
naprawa zegarków elektronicznych 
dla elektroników i mistrzów - zegarmistrzów 
oraz naprawa mini - kalkulatorów
dla elektroników, elektromechaników - mistrzów, 
techników i mistrzów mechaniki precyzyjne!

PROSIMY O PUNKTUALNE PRZYBYCIE.
56-K1

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, 61-797 Po­
znań, Libelta .29, kojarzy 
szczęślwe małżeństwa. — 
Czynne godz. 15—19.

7®804g

tDn.ia 17 stycznia zmarła nasza kochana sio­
stra., ciocia i szwaigierkia, śp. .

ROZALIA PLENS
z domu Jankowiak

Pogrzeb odbędfaie się w czwartek 25 bm. 
godz. T3.10 na cmentairzu junikowskiim.

Strapione 
siostra i rodzina

ul. Chłapowskiego 16 m. 9.

o

236-U3

tDnia 19 stycznia 1979 roku opatrzony Sakra­
mentami św. odszedł od nas na zawsze dro­
gi naszemu sercu, śp.

LEONARD ŁADA-CZARNOWSKI 
Dóc. dr hab. Akademii Rolniczej 

absolwent korpusu kadetów w Chełmnie, 
Wółdenbercizyk.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 35 bm. 
o godz. 15.10 na cmentarzu junikowskiim.

W głębokim smutkiu pogrążeni
najbliżsi

KOLEGIUM d/s WYKROCZEŃ przy Prezyden­
cie Miasta Poznania — ukarało ob. Pawła Pie- 
rzyńskiego, s. Janusza, ur. 8. 4. 1960, zam. Po­
znań ul. Chlebowa 7/27 — za to, że w dniu 17. 
8. 1978 r. po godz. 22 w Poznaniu przy ul. Za­
wady 6 — działając pod wpływem alkoholu, 
wspólnie z Andrzejem Idziakiem, Pawłem Wa- 
rzychem i Eugeniuszem Hryniewiczem — za­
kłócił ciszę nocną hałasem, krzykiem oraz uży­
waniem słów powszechnie uznanych za nie­
przyzwoite.

Kolegium uznało ob. Pawła Pierzyńskiego 
winnym naruszenia art. 51 §2 KW, na podstawie 
którego wymierzyło karę ograniczenia wolnoś­
ci polegającą na wykonywaniu nieodpłatnie 
dozorowanej pracy na cele publiczne w wy­
miarze 20 godz. w stosunku miesięcznym przez 
okres 3 miesięcy.

Jako karę dodatkową Kodegiium orzekło pu­
blikację orzeczenia w miejscowej prasie na 
koszt obwinionego. 154-K1

CTE

tonią 30 stycznia 1979 roku, zmarł nagle 
przeżywszy lat 611 nasz najukochańszy mąż, 
ojciec, teść i dziadek, śp.

WINCENTY GÓRNIAK

ul. Wieżowa 48. 803558

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 26 bm. • 
godz. 114 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążone
żona, dzieci i rodzin*

Os. Plewiska ul. Andirzejewskiego 14 . 234-U3

tDnia 23 stycznia 1979 roku, zasnął w Bogu, 
.przeżywszy lat 73 mój drogi mąż, nasz ko­
chany ojciec, teść i dziadek, śp.

LEON MIELOCH
Poigirzeb odbędzie się w piątek 26 bm. o godz. 

14.30 na cmentarzu junikowskiim strapiona

Osiedle Czecha 28 m. 3.

RODZINA

80659®

tDnia 21 stycznia 1979 roku, zasnęła w Bo­
gu po długiej chorobie, pełna dobroci ser­
ca moja ukochana żona, nasza droga ciocia, 

siostra, szwagiierka i kuzynka, przeżywszy lat 
66, śp.

JADWIGA SZYMAŃSKA
z domu Skowrońska

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 
11.50 na ementainziu Junikiowislkim.

Pogrążeni w głębokiej żałobie
mąż i rodzina

ul. Fabryczna 18 m. 8. Autobus podstawiony
przed domem o godz. 10.45. 30663®

X Dnia 21 stycznia 1879 noku w wieku 68 lat 
I zakończył swoje pracowite życie nasz naj­
ukochańszy ojciec, teść, brat i dziadeik, śp.

EDMUND ŚLĘZAK
inżynier zootechniki

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 27 bm. o godz. 
14.30 na cmentarzu junikowsktim. .

W głębokim smutku pogirążone
dzieci z rodziną

80497g

tDnaa 21 stycznia 197*9 nokiu, zmairła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach opatrzona Sa- 
kiramentami św. nasz>a kochania matka, teściowa 

i babcia, śp.

MAŁGORZATA RĘKOS
z domu Tomaszewska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 27 bm. o godz,. 
13.50 na ementairizu junikowskiim.

Dzieci z rodzinami
Prosimy o nlieSkładanńe kondotencji.

Ol
8051Og

ul Łomżyńska 31. 80*42g
■unoans

tDnia 19 stycznia 1(979 rokiu, zmairł mój nap 
droższy mąż, nasz ojciec, teść, dziadek 4 pra­
dziadek, przeżywszy łat 78, śp.

WINCENTY KABULAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek. dnia 25 bm. 

o godz. 12 na cmeinitetmi na Miłostowie.
W smutku pogrążona

Dnia 21 stycznia 1979 rokiu, odeszła od 
zawsze nasza kochana mama, teściowa, 
babcia, prababcia i ciocia

ROZALIA AGACIAK
primo voto Srama

Pognzeb odbędizie się w sobotę 27 bm. 
8.50 na cmentairziu junikowskiim.

Zegna Ją w głębokim smutku

nas na 
siostra,

o godz.

RODZINA
80392g

tDnia 24 stycznia 1979 roku, zmarła w 79 ro­
ku życia nasza kochana mama, teściowa, 
ciocia, babcia i prababeia

AGNIESZKA GAŁĘZEWSKA
z domu Staszewska

Pogrzeb odbędzie się w piątek 26 bm. o godz.
11 na cmentairzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

ul. Główna W.
RODZINA

80636g

tDnia 20 stycznia 1979 roku, zmairł nagłe na­
maszczony Olejami św. przeżywszy lat 78 
ukochany mąż, ojciec, teść, dziadek i pradzia­

dek
ppor. SYLWESTER KAMIŃSKI

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od-
rodzenia Polski, Wielkopolskim Krzyżem 

stańczym.
Pogrzeb odbędiziŁe się w sobotę 27 bm. o 

9.30 na cmentarzu junikowskiim. Autobus 
dzie sprzed domu żałoby o godz. 8.30.

Pow-

god-z. 
odje-

Żona z rodziną 
ul. Mickiewicza 18a m. 7. 80502<g

tDnia 20 stycznia 11979 roku zmairla opatrzo­
na Sakraimentaimi św. po 69 lataich życia, 
nasza najukochańsza mama, teściowa i bab­

cia, śp.

JOANNA MADALIŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 27 bm. o godz.

7.30 na cmentarzu junikowtśkim.

W smutku pogrążona
RODZINA

ul. Wybictóego 16 m. 5. 8065Sg

1

żona i rodziną
Autobus sprzed domu żałoby o godz. 10.45
ul. Gairbairy 78 m. 7. 80667gpr

tDnia 22 stycznia 1979 roku zamarł nasz drogi 
i kochany wuj, śp.

WIKTOR SIEMIĄTKOWSKI
a d w ok a t

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 27 bm. 
o godz. 13.10 na Junikowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

242- U3

tDnia 21 stycznia 1879 roku, zmarł w 83 ro­
ku życia opatrzony Sakramentami św. nasz 
drogi mąż, ojciec, teść, dziadek i pradziadek, 

śp.
WACŁAW FELISIAK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 27 bm. o godz. 
10.50 na cmentarzu junikowskiim.

Pogrążona w smutku

ul. Wysoka 12 m. -9.
RODZINA

tDn.ia 20 stycznia 1979 roku, zmairł nagle w 
48 roku życia mój kochany mąż, nasz tro­
skliwy tatuś, syn,, brat, teść, zięć, szwagier i 

wujek, śp.

ZDZISŁAW KISZKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 27 bm. 

o godz. 10.19 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim żalu pogrążona

żona z dziećmi i rodziną
ul. Wykopy 8 in. 2. 241-U3

tZe smutkiem zawiadamiamy, że dnia 22 
stycznia 1979 roku, zmarł przeżywszy lat M

nasz kochany mąż i ojciec

HENRYK MAJEWSKI
Pogrzeb odbędrzie się w piątek 26 bm.. o godz.

12 na cmentairzu sołackiim przy ul. Lutyckiej.

Os. Kraju Rad 36 m. 90.
Żona i syn

80637®
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Jakość półfabrykatów

r TEATRY 1 równie ważna Drewniane zabytki
POZNAŃ

OPERA — g. 11 „Kopciuszek” 
(przedst. zamknięte), g. 19 Wie­
czór baletowy: „Sylfidy”, „Tre­
ny”, „Bolero”.

MUZYCZNY — g. 19 „Niewol­
nica”

POLSKI — g. 11, 19 „Poszli ci, 
którzy powinni”.

NOWY — g. 19 ..Emigranci”.

KINA
CHODZIEŻ Notel; „Przełomy 

Missouri” (amerj).
GNIEZNO Polonia; „Nie taki 

zły” (fr.j.
GOSTYŃ; „Joe Valacłu” (wł.- 

tL), ^iętaszeg i Robinson” (ang.j.
GRODZISK; „Strachy” (poL).
JAROCIN; „Inny mężczyzna, 

inna szansa” (fr.).
KALISZ Kosmos: „Te niebez­

pieczne drzwi na balkon” (radź.), 
„Nie ma mocnych” (poi.); Oaza: 
„New York, New York” (amerj; 
Stylowe: „Mandingo” (wł.-ame- 
ryiKański), ,^ew krwi” (ang.- 
hiszp.); Syrena: „Ulzana — wódz 
Indian” (NRD), „Straceńcy” (ame 
rykański).

Rl^PNO; „Raiło Szpicbródka” 
(poi.).

KŁODAWA: „ABBA” (szwedz.).
KONIN Górnik; „Niezwykła Sa 

rah” (ang.).
KOŚCIAN: „Szpinak czyni cu­

da” (czech.), „We władzy ojca”

KROTOSZYN; „Ostatni raz” 
(amer.).

KRZYŻ: „Koziorożec-1” (amer.).
NOWY TOMYŚL; „Koziorożec-1” 

(amer.).
OPALENICA: „Trzy dni Kondo 

ra” (wł.-amer.).
OSTRÓW Roma; „King Kong” 

(amer.), „Dziewczyna do dziecka” 
(wł.); Słońce: „Sędzia Fayard zwa 
ny szeryfem” (fr.).

OSTRZESZÓW: „Mandingo”
(wL-amer.J, „Charlie Brown i je­
go kompania” (amer.).

PIŁA Sokół: „Powinowactwo * 
wyboru” (NRD).

PLESZEW: „O jeden most za 
daleko” (ang.).

PNIEWY: „Tajemnica” (fr.). 
RAWICZ: „ABBA” (szwedz.). 
SŁUPCA: „Przełomy Missouri

(amer.), „Biały Bim Czarne Ucho” 
cz. I i II (radź.).

SYCÓW: „Barbara Radziwiłłów 
na” (pol.D, „Taksówkarz” (amer.).

SZAMOTUŁY: „Czterej muszkie 
terowie” (panam.), „Zagubione 
dusze” (wł.-fr.).

ŚREM Klubowe: „Tędy wróg 
nie przejdzie” (rum.); Słonko: „Tu 
nel” (rum.), „Legenda o oazie” 
(mongoL).ŚRODA: „Trzy dni Kondora” 
(wł.-amer.), „Portret w błękicie” 
(radź.).TRZCIANKA: „ABBA” (szwedz 
kil).TUREK: „Wdowieństwo Karoli­
ny Zasler” (jug.), „Miłosne życie 
Budimira Trajkoyica” (jug.).

WIERUSZÓW: „Pogrzeb świersz 
eza” (poi.).WRONKI: „Spirala” (poi.), „Bia 
ły Murzyn” (poi.).

WRZEŚNIA: „Rocky” (amer.).
WSCHOWA: „Kallo Szpicbród­

ka” (poi.).ZŁOTÓW: „O jeden most za da 
leko” (ang.ft.

Rok bieżący będzie kolejnym 
w modernizacji i rozbudowie 
Fabryki Materiałów i Wyro­
bów Ściernych ^Korund” w Ko 
le (Konińskie) — wielkiego pro 
ducenta narzędzi ściernych. — 
Czynić się to będzie bez prze­
rywania produkcjL

Niedawno uruchomiono tam 
nowy wydział — fabrykę tarcz 
ściernych, produkującą różne 
go rodzaju ściernice według 

‘ przodujących technologii świa­
towych. Otwarcie tego wydzia 
łu spowodowało konieczność 
poddania modernizacji pozosta
łych wydziałów przedsiębior­
stwa, chodzi bowiem o wytwa | 
rzanie równie dobrych półfa- 1
brykatów.

W roku bieżącym przybędą
zakładowi 
pu ziarna

dwa piece do wyto 
ściernego — węgli-
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pod szczególną opieką
!Do rejestru zabytków województwa pil­

skiego wpisane zostały nowe obiekty. Nie- 
, zbędną dokumentację konserwatorską przy- 
* gotowano dla 8 drewnianych wiatraków, ku- 

i źni w Wiesołce, zespołów pałacowo-parko- 
i wych w Goraju, Łubiance i PietronkLch, neo- 
r gotyckiego dworu w Łaziskach, secesyjnej 
l kamieniczki w Wałczw. Założono również 

karty ewidencyjne oraz dokumentację foto* 
graficzną 36 zabytkowych detali wyposażenia
wnętrz.

Minione lata były pracowite dla zespołu
Zabytków.Wojewódzkiego Konserwatora

Główny wysiłek skierowano na objęcie och-

ka krzemu i elektrokorundu. 
Prace przy wznoszeniu pieców 
(całkowicie z elementów pro­
dukcji krajowej) już rozpoczę­
to. Inwestycja pozwoli znacz­
nie zwiększyć produkcję surow 
ca, eliminując jego kosztow­
ny import. (PAP)

roną unikatowych, ginących obiektów drew­
nianych — XIX-wie>czinej kultury przemysłu 
i rzemiosła wiejskiego oraz wartościowych 
budytnkófw (z tego samego stulecia) miast i 
wsi.

Dzięki temu wiele zabytkowych obiektów 
w województwie pilskim odzyskało dawną 
świetność. O wysokiej jakości prac renowa­
cyjnych pałacu w Strzelcach koło Chodzieży 
i zamku w Tucznie świadczy fakt, że użyt-

kowniey tych obiektów — Zjednoczenie 
PPGR i SARP — są laureatami pierwszych 
nagród w ogólnopolskim konkursie na najlep* 
szeg.j mecenasa zabytku. Ze środków uzys­
kanych od generalnego konserwatora zabyt­
ków. przeprowadzono renowację bez>ceraniego 
wystroju rzeźbiarskiego kościoła w Tucznie i 
XIX-wiecznych obrazów w Wałczu.

Prace nad rewaloryzacją wielu innych za­
bytków postępują. Dotyczy to m. in. pałacu 
w Wdatnowie, dworku w Oleśnie oraz tako­
wego w Wałczu z przeznaczeniem na muze­
um R.oz.pocrzcto także rewaloryzację domków 
tkaczy w Chodzieży.

Na szeroką skalę prowadzi się nadto prace 
przy tworzeniu „archeologicznego zdjęcia Pol­
ski” — krajowej akcji badań, wykopalisk i 
weryfikacji grodzisk wczesnośredniowiecz- 
ntych. Prace te sa podejmowane wsrpólnie z 
Instytutem Historii Kultury Materialnej w 
Poznaniu w gminach Wągrowiec i Damasła­
wek, z Katedrą Archeologii Polskiej UAM — 
rejonie Białośliwia oraz z koszalińskim Mu* 
zeuim Archeologicznym — w okolicy Złotowa 
i Krajenki, (wis)

Aktorzy z kukiełkami

Teatrzyk kukiełkowy z Młodzieżowego Domu Kultury w Pile przy­
gotowuje dla najmłodszych widzów nową sztukę o krasnoludkach. 

Na zdjęciu: przygotowywanie dekoracji i kukiełek.
Fot. — R. Królak

Nagrodzeni w konkursie
„Bądźmy zdrowi"

zewsząd
o wsiąstkims

MUZYKUJĄCA MŁODZIEŻ

KALISZ, W sali koncertowej 
Państwowej Szkoły Muzycznej I i 
II stopnia w Kaliszu odbył się in 
teresujący koncert, stanowiący 
przegląd dorobku artystycznego 
działających w tym wojewódz­
twie szkół muzycznych pierwsze 
go stopnia. Wykonawcami byk 
wyróżniający się uczniowie szkół 
z Kalisza, Kępna, Krotoszyna, Ja 
rooina i Ostrowa, (kos)

OSAD NA FILTRACH 
WODA CZYSTSZA

NOWY TOMYŚL. Ważne przed 
sięwzięcie dla poprawy czysto­
ści wód powierzchniowych zapła 
nowano na ten rok w Nowy** To 
myśłu (Poznańskie). Wpłynąć

1
PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 

9.05 Cztery pory roku; 11.25 Nie­
zapomniane stronice: „Ferdydur­
ke” — fragm. pow. W. Gombro­
wicza; 11.35 Cztery pory rokti; 
11.40 Tu Radio Kierowców; 12.25 
Mozaika polskich melodii; 13.01 
Muz. seans filmowy; 13.29 A. Ma 
kowicz gra standardy; 13.40 Ką 
cik melomana; 14 Studio „Ga­
ma” (ok. g. 14.05 Inf. dla kierów 
ców); 14.20 Studio Relaks; - 14.25 
Studio „Gama”; 15.05 Korespon­
dencja z zagranicy; 15.10 Studio 
„Gama” (ok. g. 15.45 Inf. dla kie 
rowców); 15.55 Człowiek i środo 
wisko — gaw.; 16 Tu Jedynka; 
17.39 Radiokurier; 18 Tu Jedyn­
ka c.d.; 1R-25 Nie tylko dla kie
rowców: 18.33 Koncert ------“•
19.15 Gwiazdy naszych 
19.40 Relaks na ludowo;

Publikujemy kolejna fiste na­
grodzonych w konkursie ..Bądź­
my zdrowi”. Nagrody książkowe 
otrzymują:

Książka ..Kuba znad morza Em­
skiego”: Izabela Kuźnicka — 
Ostrów. Elżbieta Wojciechowska — 
Jarocin, Jędrzej Marek, Lidia 
Majchrzak, Agata Motyl — Kroto­
szyn, Jan Sarwala — Pniewy, Jó­
zef Walczak — Pogoń Gosłaiwicka, 
Maria Wojciechowska — Czem­
piń, Artur Rogowicz — Konin, 
Sylwester Szczepański — Gołańcz. 
Janusz Dawidczyk — Cienin Za- 
borny, Urszula Garbarczyk — No-

drze, Dariusz Graczyk — Konin, 
Ewa Adamczyk — Pogoń Gosła- 
wieka, Karol Majewski — Koź­
min, Agata Kamieniarz — Ko­
ścian, Alicja Kozłowska — Krzyż. 
Mirosława Kramarz — Czernin,

ni a wody, opuszczającej — po 
wykorzystaniu w produkcji — Fa 
brykę Narzędzi Chirurgicznych 
„Chifa". Gruntownie anodemizo 
wana zostanie w tym najwięk­
szym zakładzie nowotomyskim 
prasa filtracyjna do odwodnienia 

i osadów, (bop)

nortaż na zamówienie

życzeń; 
estrad:

20.05 Re
20.20 wy

bil ni soliści w repert uarze popu­
larnym: 21.15 Panorama polskiej 
piosenki; 22.33 Koszalin na mu- 
zveznej antenie- ?3 Wita Was 
Polska — mag siofin-mtiŁt 23.to 
Koncert życzeń od Polonii dla ro 
d-in w kraju.

Wiadomości: 0.91. 1. 2. 3, 5, 9. 
10 n i’,0r- li. 19. ?0 21, 22.

PROGRAM II: 8.91 Dialogi i zbli ----- .-..u r:żenią:
zvczne j‘ « to Tu Radio Moskwa: 

7 ‘pulfuralrn- M*1* -Trzv
salwv” — wiersze W. B-oniew- 
s^iego-. R. Siandego i W Wandur 
sk-eeot 10.30 -••!«> 7---
— zespół ..Jazz lips”- 10 *0 isrie 
ma marginesu; 11 Pieśni Debus- 
sy’ego i F. Poulenca; 11.35 Po­
radnia Rodzinna; 11.40 Muzyka 
spod strzechy; 12,05 Diverti>menta 
Haydna; 12.25 „Iwa” — opow.; 
12.45 Śpiewa W. Ochman; 13 Lu­
dzie ze społecznym mandatem; 
13.10 F. Liszt: — Tannhauser; 13.36 
Ze wsi i o wsi; 13.51 J. Serafin gra 
utwory organowe Bacha i Buxte- 
hudego; 14.10 Więcej, lepiej, nowo 
cześnie.i; 14.25 Muz. Mozarta; 15.20 
Ponołudnie dziewcząt i chłopców;
16 Sniewa B. Mec; 16.10 Nowe na­
grania radiowe pianistki E. Osiń 
skiej; 16.40 J. Massenet: Tańce 
hiszpańskie: 17 Twarze jazzu; 17.20 
Powieść miesiąca — „Jednorożec” 
— fragm. pow.; 17.40 Rep. pt. „Sarn 
pośród miasta”; 18 Stołeczne aktu 
alno'ci muzyczne; 18 25 Plebiscyt 
Studia ,,Gan?a”; 13.40 Siadem inwe
stowanych 
wieczorny;

miliardów; 19 Konc.
19.55 PKO Twój bank,

29.20 JuiUiard
Beethcvena: 20.59 
ninow: ITT Kon— 
nowy d-moll op. 30:

20 Studio Relaks;
Qnartet gra

Rac hm 9

21.40 Muzy

wawieś, 
Dolsk, 
Koło, 1

Beata 
Agnieszka

Ilona Taciała

Jankowiak
Nawrocka

— Rawicz,
Maria Koprowska — Konitn. Jerzy 
Chudziński — Leszno, Renata Sto­
brawa — Śrem, Piotr Marciniak — 
Kościan.

Książka „Mściciel”: Danuta Pa­
lacz — Połajewo, Krzysztof Mo­
czulski, Katarzyna Nalewajko — 
Krotoszyn, Katarzyna Jasińska — 
Środa, Grzegorz Szypura — Mo-

□ OPOWIADAMY
Stała czytelniczka Poznania.

— Wielokrotnie pisaliśmy, że nie 
publikujemy na łamach porad 
prawnych, gdyż brak miejsca nie 
pozwala nam na druk szczegółów, 
zawartych w pytaniach. Ogół czy

ka Guillaume’a de Machaut; 22
Książki, które na was czekają:
22.30 Wiersze G. Trakła; 22.40 ,Po-
dróż do szkół w cudzych krajach” 
— mag. literacki; 23.10 D. Fischer- 
Dieskau śpiewa pieśni Nowej 
Szkoły Wiedeńskiej; 23.35 Co sły­
chać w świecie; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
11.30, 18.30, 21.30; 23.30.

PROGRAM HI: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Kat cze­
ka niecierpliwie” — po<w.; 9.10 Je­
śli dziś czwartek —to gra ork. J. 
Lunceforda; 9.30 Nasz rak 79; 9.45 
Dawne tańce i melodie; 10.35 Kier 
masz płyt Wytwórni Amiga; 11 
Pow. w wyd. dźw. — W. Biliński:
.Nagrody odznaczenia”; 11.39

Między swingiem a bopem; 12.05 
W tonacji Trójki; 13 Powt. z roz­
rywki; 13.50 „Małpa” — ode. po<w.; 
14 Dzieła O. Messiaena; 15.05 Pocz 
tówka dźw. z Paryża; 15.20 „To 
było” — niezapomniana płyta ze­
społu Jethro Tuli; 16 Rep. pt. „W 
wodzie”; 16.20 Muzykobranie; 16.45 
Nasz rok 79; 17.05 Muz. poczta
UKF; 17.40 Wszystkie drogi pro­
wadzą do Nashyille; 18J.0 Polityka 
dla wszystkich; 18.25 Czas relaksu; 
19 Kąty widzenia; 19J.5 Gra W. Ka­
rolak; 19.35 Opera G. V er dii —

Ograniczajmy 
straty paliw i energii

W godzinach szczytu
pobierajmy mniej 

energii elektrycznej

Poznańskie

Razem

Jadwiga Karge — Pniewy, Anna
Stachowiak — Dominowo, Wiesła- Da »nn ninfnoełu wa Czajka — Rudki, Maria Poko- I u łan plęliladiy 
ra — Kalisz, Jolanta Dominiak — 
Biskupice, Danuta Szubińska — 
Konin, Tomasz Przewoźny — Mo- 
chy, Mariola Borowiak — Siko- 
rzyn, Beata Mośkowiak. Ilona | 
Szawel — Śrem, Ireneusz Wali­
góra, Irena Rutkowska — Środa, 

.Ewa Pytlak — Margonin, Alicja 
Ciesielska — Kamieniec, Tomasz

Zimowy spływ Wełną
Z inicjatywy miłośników tu­

rystyki wodnej — członków
Basiński — Rawicz, Michał Zbyt- 
niewski — Gniezno.

Książka „Klechdy”: Robert Pa- 
luszkięwicz — Gola, Ilona Poznań­
ska — Chojna, Marta Franciszek 
— Kalisz, Andrzej Łuc — Lipno,

s PTTK, przed 15 laty odbył się 
S pierwszy zimowy spływ kaja 
| kowy rzeką Wełną. Od tego

Barbara 
riusz

Gała — Pudliszki. Da-
Kiełczewski Dmoehy,

Krystyna Mądrawska — Krucz..
Nagrody wysyłamy pocztą., (jk)

telnilków nie znając ich. odpowie 
dzi na pytanie odnosi do swych 
— odmiennych często sytuacji i 
może być wprowadzony w błąd. 
Aby zatem uniknąć nieporozu­
mień. raz jeszcze informujemy, 
że prosząc redakcję o jakiekol­
wiek (w tym także prawne) wy 
jaśnienia, należy podać swe na­
zwisko i dokładny adres z nume 
rem kodu. (3722)

„Makbet”; 19^0 Szaleństwo i me­
toda — ode. pow.; 20 Mini-max; 
20.40 „Odgłosy dwóch tysięcy 
wysp”; 21 Reminiscencje muzycz­
ne; 22.08 Gwiazda siedmiu wieczo­
rów — J. Felicjano; 22.15 Blues 
wczoraj i dziś; 22.45 „Dla Django” 
— gra J. Pass; 23 Swoje ulubione 
wiersze recytuje Z. Małynicz; 23.65 
Między dniem a snem.

Wiadomości: 6.15, 7, 8, 10.38, 12, 
15, 17, 19.30, 22.
PROGRAM iv: 6.45 Radiocxpress; 
8 Śpiewa Kareł Gott; 8.10 Ziemia, 
jakiej nie znamy — Zaginione lą­
dy; 8.25 M. Glinka: Walc-Fantazja 
h-moll; 9.35 W kręgu spraw rodzin 
nych — Dziecięce bale; 8.55 Graj 
kapelo; 9 M. Rimski-Korsakow: 
Suita na ork. op. 59; 9.25 D. Szo­
stakowicz: Kwintet fortep. g-moll 
op. 57; 10 Muzyka baroku; 10.30 
Estrada przyjaźni; 11 Dla kl. IV 
lic. (wych. obywat.) cykl: „Świat 
współczesny”; 11.30 Śpiewa Leon- 
tyne Price; 12.05 Głos Mazowsza, 
Kurpi i Podlasia — magazyn; 12.25 
Giełda płyt; 13 J. hiszpański; 13.20 
P. Hindemith: V Sonata op. 11; 
13.45 Tu Studio Stereo (ogólnop.); 
14.45 Rytmy ludowe Ekwadoru i 
Kolumbii; 15.05 Teatr PR — Wy­
bieramy Premierę Kotku 1978 —

czasu turyści — wodniacy co 
roku spotykają się zimą na 
szlaku tej rzeki, a sama idea 
imprezy zyskała popularność 
w kraju.

Wodniacy spod maku PTTK 
znów zaprosili zwolenników 
zimowego pływania na wody 
Wełny. XV już spływ wodami 
tej rzeki odbędzie się 3 i 4 
lutego na trasie: Rogoźno — 
Miłowody. Oczekuje się, że ka 
pryśna pogoda nie odstraszy 
amatorów kajakowego relak­
su. (c)

„Mała cicha zatoczką- słuchowi­
sko Jadwigi Skotnickiej; 15.05 Mo- 
je hobby; 16.25 J. niemiecki; 16.40 
Felieton aktualny; 16 JO Radio- 
express; 17.15 Aud. ekonom.; 17.25 
Stereo — „Trzy Oblicza muzyki 
rozrywkowej”; 18.25 Postawy i 
wzory —Pieniąc two; 18.65 Porad­
nik Językowy; 19 Uczeni w aneg­
docie — I. Domeyko, geolog; 10.15 
J. rosyjski; 19.30 Koce, z nagrań
WO®PRiTV 20 M

Zbiornik na Pokrzywnicy 
tańszy o 5 milionów

Jednym z nowych obiektów 
w Kaliszu, oddanych do użyt 
ku z okazji 34 rocznicy ■wyz. 
wolenia miasta, jest zbiornik 
wodny na rzece Pokrzywnicy, 
Akwen ten — o powierzchni 
170 hektarów i 4 kilometrach 
długości — budowany był (5 
roku. Teraz wygląda okazale.

Przy powstaniu tego najwięk 
szego w Kaliskiem zbiornika 
wodnego, którego inwestorem 
był Wojewódzki Zarząd Inwe 
stycji Rolniczych, pracowały 
załogi przede wszystkim: Re­
jonowego Przedsiębiorstwa Me 
lioracyjnego w Kaliszu, Wo­
jewódzkiego Zarządu Ulic i 
Mostów, Rejonu Dróg Public 
nych i „Instalu”. Wkład w bu 
dowę mają też: kaliska WSK, 
„Kalimet” i „Winiary”, których 
to zakładów załogi sporo pra- 
cowały społecznie. Głównie 
dzięki temu obniżono koszt 
zbiornika o 5 min zł.

Obecnie trwają dalsze prace 
nad zagospodarowaniem otacza 
jącego terenu. Do 1 maja na­
stąpić ma otwarcie zaplecza 
rekreacyjnego z gastronomią, 
doprowadzi się energię i kana­
lizację. Później zbudowany zo 
stanie międzyzakładowy ośro­
dek wypoczynkowy i hu- 
tel. (ewi)

Leszczyńskie

Pamiątki z szuflady
Przy Dorn/u Kultury Kolejarza 

w Lesznie działa klub seniora, po- 
iejmujący wiele interesujących 
ńicjatyw. Przyjemniej można 
’ z lęki nim spędzać wolny czas, 
"stematycznie odbywają sag m.

spotkania pod hasłem .Jłasze 
bóy” Prezentuje się na nich 
wymienia rozmaite starocie - 

pamiątki z szuflady, (na)

dla wszystkich

Mieszkanki wsi mają zazwyczaj inne obowiązki od kobiet 
w mieście, inne upodobania i zainteresowania. Ten róż­

ny styl życia kobiet, często utrudnia ich wspólne działanie 
i inicjatywy. Tam, gdzie nie ma owych barier, współpraca 
przynosi sporo korzyśct Na ogół trudne do wymierzenia, ale 
wyczuwane w codziennym rytmie życia.

Tak dzieje się w gminie Buk (województwo poznańskie). 
Aktywność i liczne pożyteczne przedsięwzięcia członkiń Kół 
Gospodyń Wiejskich oprawiły, że przyciągnęły one zaintere- 

l sowanie mieszkanek miasta, chociaż organizacją niejako dla 
nich przeznaczoną jest Liga Kobiet. Pozazdrościły zapewne 
swym koleżankom z okolicznych wiosek przyjemnie spędza­
nego czasu na różnych zajęciach, często łączonych z pożytecz­
nym. Członkiniom KGW zaś może i imponowało że mogą po­
dzielić się swoimi doświadczeniami — dość, iż nawiązane 
kontakty {procentują wieloma inicjatywami.

Nie ma imprezy, spotkania, czy czynu społecznego, by ko­
biety z Buku oraz okolicznych KGW nie akcentowały swego 
współdziałania. Jakby na potwierdzenie tego, niedawno KGW 
z Wielkiejwsi przeniosło działalność do Buku, powiększając 
też o tamtejsze aktywistki skład swojego zarządu. Teraz ra­
zem uczestniczą kobiety w kursach kroju i szycia, konkur­
sach na najwięcej uzyskanych warzyw, owoców i kwiatów z 
przydomowych ogródków, szkoleniach podnoszących kwalifi­
kacje.

Ostatnio sprawiono miłą niespodziankę wychowankom Do­
mu Dziecka w Bninie koło Kórnika (Poznańskie). Odwiedzo­
no ich z dwoma workami wypchanymi zabawkami, które za­
kupiono za pieniądze zebrane przez członkinie KGW. To był 
piękny prezent dla tamtejszych dzieci. Dla bukowskich nato 
miast urządzono udaną zabawę noworoczną z wieloma atrak­
cjami. Emocji i przeżyć artystycznych nie brakowało.

Przyjęły się i inne formy działania KGW w tej gminie. U 
kół i ponad 500 członkiń, to spora grupa kobiet, prześcigają­
cych się w interesujących pomysłach. Stworzono więc (w 
prywatnym mieszkaniu!) ogólnie dostępną wypożyczalnię 
sprzętu gospodarstwa domowego, rozprowadza się pisklęta 
do odchowu, zaczęto systematycznie organizować prelekcje 
n$ tematy interesujące kobiety. Wśród zamierzeń są i nowa­
torskie, ale to tylko plany, więc mówi się o nich mało. Wię­
cej można przecież o tym, co już się zrobiło, (bop)

Czy słyszeli państiwo o kontrate- 
norach; 29.56 Horyzonty nrazyfci; 
21.49 Konfrontacje, interpretacje; 
22 d 5 Ziemia., człowiek, wszech­
świat — „Energia — prognozy i hi 
lanse”; 22.35 Pomnikowe legendy 
— Jan m Sobieski; 22^6 J. S. 
Bach: Preludium i Fuga gis-mo>U 
nr 18.

Wiadomości: 6.46, 22. 1S, 65. 22JS.
........................... III

poezja współczesna, cz. 3 (kol.); 
13.36 — Teleferie: ..Spotkanie na 
Kasjopei”, cz. 2 filmu fab. prod. 
radź. (koL); 15.36 — Decyzje pięt 
nastolatków; 16 — Dziennik (kol.); 
16.16 — Obiektyw; 16.30 — Dzień 
dobry, tu Telewizja (kol.); 16.50
Czwartek Telewizji Dziewcząt i 
Chłopców oraz film fab. prod. 
radź. „Ku brzegom dalekiej Ocea 
niF *(kol.); 18.20 — ,W pracow­
niach naukowców WAT" — rep. 
wojskowy (kol.); 18.50 — Radzi­
my rolnikom (kol.); 19 — Dobra­
noc dla najmłodszych (ko!.); 19.18 
— Siódemka; 19.30 — Wieczór z 
dziennikiem (kol.); 26.15 — „Ko­
misarz Moułin” — „Wina w lasku 
Vlneennes” — fHm fab. prod. TV 
franc. (kol.); 22 — Pegaz (kol.y;
22.45 — Dziennik (kol.L

PROGRAM 2: 15.25 — Jęz. <1^ 
cuski — Kurs podst. 1. 15 (koli 
16.55 — Jęz. rosyjski — Kurs pod­
stawowy. 1. 14 (kol.); 17.25 '
„Świadek naszych przemian” 
..Gdy wszystko było pierwsze” '
program z okazji 35 rocznicy P* 
wstania Polski Ludowej. W Pr®' 
gramie film „Gdy wszystko W' 
pierwsze” (kol.); 18.19 — Stnai
Sport (kol.); 19.16 — Teleskop-
------ Wieczór z dziennikiem19.36 — 
fkol.); 
logia: 
grupą”: _____
tyka: „Kula i sfera”; 21.15 - 
NURT — Nauczanie początko**: 
..Środowisko społeczno-przyrod»J 
cze. Kształtowanie postaw”: ń.. 
— 24 godziny; 21.55 — Kino O*u 
— Kalejdoskop filmowy (kołL

26.15 — NURT — PsycM'
„Praca wychowawcza 1

29.45 — NURT Materna-

PROGRAM 1: 9 — Jęz. polski
(kl. I lic.) — Inscenizacja telewi­
zyjna; 10 — Jęz. polski (kl. II lic.) 
— Poezja krajowa XIX wieku; 
11.05 — Jęz. polski (kl. II lic.) —
Inscenizacja teatralna; 12.55
Jęz. polski (kl. iv UcJ — Polska

,GŁOS WIELKOPOLSKI", przedstawiciele w województwa^ 
KALISZ: Zofia Pacewicka, uf. Kazimierzowska 4, tel. 736-89 
KONIN: Wojciech Phitowski, pl. PZPR 1, tel. 266-67 
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, et. Słowiańska 38, tel. 28-25 
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56


